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„Matin* zamieszcza wywiad 
mgo korespondenta  warszaw- 
Mégo z prezydentem ministrów p. 
bymkowśkim, Odpowiadając na 
Manie dziennikarza, który wska. 
nł na zaniepokojenie Francji 
wskutek ożywionej a niebezpiecznej 
Miałalności Niemiec, skłaniającej 
się ku Rosji, premjer polski oświad- 
czył że napięte stosunki, które 
istniały pomiędzy Polską, a Niem- 
ami z powodu G, Sląska, ohecnie 
stały, Mimo dotkliwych ran, 
jikie Polska doznała od Niemiec i 
które nie zagoją się prędko, Polska 


Rokowania z niepodległościow- 
imi irlandzkimi, których we» 
lig wersji rządowych Lloyd Ge- 
ige zaniechał wyjazdu do Amery- 
Ń przybierają obrót niepomyślny. 
prawdopodobne, że skutkiem 
| go niepowodzenia obecny prem- 
M w najbliższym czasie ustąpi za 
urzędu. 
poty i trudności porozumiie- 
na urudnie bardzo okoliczność, że 
izeba się układać nie z jedną lr- 
lecz z dwiema, a nia 
si j drugiej strony są wprost 
przeciwne. Prowincja Ulster stano- 
wina terytorjam Zielonej Wyspy 
į niejako iwierdze konserwatyzmu 
| uglikańskiego i nie chciała nigdy 
| : o rozluźnienia źwiązku Z 
metopolją i o żadnych samorzą- 
i dla frlandji. Z drugiej strony 

Ndczycy nie chcieli słyszeć o 
podziale kraju na część swojąi an- 
gielską, 

Skoro po wojnie rząd Lloyd 
George'a doszedł dò przekonania, 
łe trzeba opornej wyspie zrobić 
duże ustępstwa, postanowił udzielić 
jej dwie autonomfe i stworzyć dwa 
patlamenty: jeden ulsterski miał 
dyć w Beltaście, drugi prawdziwie 
( kie=w Dublinie. Jakoż w Bel- 
iście powstał wkrótce parlament 
ii tąd, reprezentujący anglikańską 
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CAS : 
Człowiek bez nazwiska” 


Harry Liedtke 


Passc-pariout ważne tylko na pierwsze sąanze. 


a Czlowiek o żelaznych nerwach 


y | Poozątek przedstawień o godz, 4.80, w Boboty i niedziele o godz. 8-ej. 


Ważas dla przyjezdnych de Warszawy. 


„Laźuia Centralna“ 
Warazawa, Krak. Przedm. 16718. 


„Kapiele Rzymskie 


Warsawa, Krak-Przedm, M 88 (obok p o 


Miokiewtesn), 


Otwarte całą noc: 
nie 
wiocz, tlo 7 rano, wyłącznie 

dla mężczyzn. 251— 


Premjer Ponikowski o polityce 
| zagranicznej Polski. 


handlowe, a to ze względu na 
panującą w całej Europie koniecz- 
ność powrotu do dawnych stosun- 


ków w zakresie wymiany towarów. ! 


W dziedzinie politycznej podkreślił 
prezydent Ponikówski Polska bę- 
dzie zawsze szła w stosunku do 
Niemieć po linji przystesowanej 
do polityki Francji. Prezydent 
Ponikowski wyraził w końcu swój 
podziw dla Francji i zaznaczył, że 
będzie usilnie starał się 0 
utrzymanie pomiędzy Francją, a 
Polską serdecznych stosunków, 
opartych na wzajemnem zaufaniu 


mdejmie z Niemcami stosunki|i współdziałaniu. 


Lloyd George i kwestja irlandzka. 


prowincję. Ale niepodległościowcy 
irlandzcy nie przyjęli przyznanej 
im autonomji i woleli przejść cały 
ciężki okres stanu wyjątkowego i 
represji wojskowych. 

Pod naciskiem opinji dominjów 
rząd Llóyd George'a musiał szu- 
kać porozumienia i sam zaprosił 
na rokowania do Londynu przy- 
wódcę” niepodległościowców, De 
Valerę. Odłąd układy wciąż trwały, 
jakkolwiek szły jak po grudzie, 
gdyż Irlandczycy stanowczo nie 
przyjmują dawniejszych połowicz- 
nych rozwiązań, 

Obecnie rząd angielski gotów 
jest przyznać lrlandji stanowisko 
dominalne, t. j. takie, jakie mają 
względem metropołji Kanada, At- 


stralja lub ołudniowa. 
Sae a to wał, p 


zarządzie we 
wnętrznym zupełną niepodległość; 
ograniczenia są jedynie w zakresie 
polityki zagraniczej i obrony im- 
perjum. 
ozostaje jeszcze trudna kwestja 
rowincji Ulster. Otóż obecny pro- 
fekt angielski już nie wydziela tej 
rowincji z nowego dominjum lr- 
andji, lecz tylko obdarza ją w sto- 
sunku do niego autońomią, A za- 
tem Ulster stanie mniej więcej w 
tym stosunku do Irlandji, co ta 


415 


| 


jest blizki rozbicia. 


1 Pedakcia i Administracia: Piotrkowska 106, 1-1 
Telefon dzienny 199, telefon nocny 
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loyd George spotyka 
trudną przeszkodę w postaci no- 
który nie 
odwołuje | kwestji owego sporu Llo 
się do konserwatystów angielskich |z rządem 


wszakże 


wego rządu ulsterskiego 
chce podlegać Isłandji i 
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Dramat w 8 aktach. 
Ogniste życie toren- 
dorów i walki by- 
ków w Hiszpnaji. 
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dy Lloyd George bronił swej po- 
wię irlandzkiej, konserwatyści za- 
miast go poprzeć wyraźnie, wstrzy« 
mali się tylko od głosowania. 

Qeorge'a 
sterskim ! wogóle w 
kwestji irldndzkiej ma się odbyć 


ieke i PARSE. 
a to wołanie konserwatyści| wielkie zebranie delegatów konser- 


angielscy byli zawsze bardzo wra-| watystów czyli dawniejszych unio- 


w dag stawać w obronie 
eri, gdyż 


głączejąco mfednie! i świąt, odjŹliwi, Dzisiaj trmdniej im niż it toz wego uchwała zapewńe za- 
: | de 
należą do większości | parlamentarnej i o losie obecnego 


duje 6 stanowisku ich frakcji 


rządowej i są sojusznikami parla- |rządu. Gdyby nastąpiło zerwanie 


mentarnymi Lloyd George'a. 


Ale właśnie na tle kwestji ir-|pić. Wątpliwe 


jej z premjerem; ten musiałby ustą- 
jest wszakże czy 


landzkiej ten R chwieje się i|mógłby się w takim razie utrzy- 


niedawnej rozprawy parlamentarnej, 


W wagonie 
Berqin, 12 listopada. 


W przedzłale pociącu między- 
narodowego Warszawa — Paryż, 
siedzi dwu polaków, niemiec i 
anglik, Rozmowa toczy salą © sy- 
tuacji politycznej t gospodarozej 
w Eoropie, Mówi sią o tym, że 
jest źle na świacio, że wojna by» 
la- mesgzcześciem ludzkości, że 
długie jeszcze, dlugie lata odczn= 
wać będziamy jej okropne skutki. 
Wszyscy są dobrze wychowani i 
nie zrzucaią ua mlebie wzajemnie 
odpowiedzialności za to, 80 sis 
stało | wszyscy doskonala odoża= 
wają, czego nikt nie mówi, że 
npadek ogólny zbliża nas do ele- 
bie i powoli wygładza i zaciera 
niedawne wspomnienia... 

— U nag jest bardzo, ale to 
bardzą ži -— mówi anpglik. Woj 
na dafh nam wielkie nabytki te- 
rytórjalne i wzrost prestige'u 
miądzgnarodowsgo, ale wyrzaciła 
ma bruk półtora miljona beżrobo- 
tnych, zagwożdziła lapdeil,., zata- 
mowała transport morski. 

Nasg funt stoi bardzo wysoko, 
tak wysoko, że aż Z wyżyn jego 
nie widzimy naszych rynków zby- 
ty: Niemiec, Rosji, Polski, Austrii, 
Węgier, pfawie żadnego państwa 
Europy. Jakgdyby ktoś zabloko- 
wał przed naszym nosem pół 
świata, zy rozumiecie panowie, 
co to oznacza dia kapieskiego 
narodu, który właśnie wygrał 
wielką walkę z wielkim konkureu- 
iem? Zadne oła ochrouce nie 
mogłyby tak szczelnie zamknąć 
przed nam! drzwi rynku, jak wy- 
soki kars fonta, Anglją nsmyco- 
na jest towarami 4Ż do niestraw 
ności. Drożgyna nielitościwa. Ro- 
botnik zarabiał podczas wojny do 
16 fuatów tygodniowo, Dziś dhe- 
tnie pracowśłby Ba 2, cóż jednak 
s tego, Bkoro nikt mu dać nie 
może pracy. W parlamęnote oig. 


ostatnia względem Angliji a raczejigje mówi sią © koniecznońgi o. 


Już podczas| mąć gabinet konserwatywny. 


Vigil. 


kolejowym. 


szozędzania, Cóż z tego, skoro 
miljony idą na utrzymanie begro- 
botnych, którym przecie nie mo- 
żna pozwolić vmierać z głodu? 

A teraz — tu zwrócił sią do 
niemoa — przyszła nowa kata- 
strofa: spadek waszej marki, Nie 
mówiąc już o tym, źe zagradza 
nam to zapełaje handel z Niem- 
cami; Z któremi na kontynencie 
mamy zawsze najbliższe stosunki 
gospo/arcze, osłabia to jeszcze 
angielską zdolność eksportową do 
waszych sąsiadów. Skoro spadek 
marki działa, jak szlaban grani- 
Gzny, nie może wam również sprze 
dawać nio Szwajcgrja, Holandja, 
Danja i Szwecja, — Nie mogąc 
sprzedawać, | oni słabną i nie 
woga u nas kupować... 

Jest źle, musi jakoś być ina- 
czejl... 

Niemiec uśmiecha się gorzko, 
Pociąg staje na chwilą na jakiejś 
czyściutkiej, doskonale zabudo- 
wanej stacji niemieckiej. Policjant 
w wojskowym błyszczącym muns 
ducge misfowo przechadza się po 
peronie. Pociąg rusza, Z obu 
stron przesuwają sią pocięta w 
iówne ozworoboki grunty orte o 
wssokiej kultarze; zdala ukazują 
sią bielutkie domki wiejskie. — 
Skądże do nich naszemu chłopufl! 

— Tak — odzywa się niemiec 
— bardzo żle jest w Anglji. Mó- 
wią Bawet, Że macio gorsze zmar- 
twienia, todobana spadek marki 
niemieckiej działa, jek najwyższa 
promją wywozowa. Możoocłja na 
wet zamknąć wasz rguek przed 
taniemi towarśmi niemieckiermji* 
Wydaliócie nawet prawo przeciw 
dumpisgowi, to jest Zalewowi ze 
Strovy naszych wytobów Ale 
któż zagiódzi "piewicom dalsze 
wielkie rynki; [ios ą, FOlskę, Kra 
je mauboltyckie, Bałkany, Hisz- 
papig, Skaudyuawją, Amerykę Fo- 
łudptową, Chiny? Podoba to was 
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bardzo martwi.. Ale i nas to 
tymczasom niebardzo  poołesza. 


Wy, anglicy, możecie sobie po- 
zwolić na politykę dalekiej mety, 
obliozać ma odległość lat. My 
musimy walosyć o każdą chwilę 
życia. Stajemy wobec sazadałóń, 
które grożą nam zagładą. Wal- 
erymy z gospodarożą śmiercią. 
Musimy płacić miljardy odszkódo- 
wań wojennych.  Wypuszozamy 
nowe emisja banknotów. Marka 
w ciągu kilku tygodni spadła o 
85 proc. Stała sią jakimś nikłym 
cieniem swej wojennej nawet war- 
tości. Osny skaczą % dnia na 
dzień. Giełda wprost dostala o- 
błędn, Odebrano nam — mniej- 
Sza z tym, słusznie, czy niesłusz= 
nie — ziemie bogato na wscho- 
dzie | zachodzie. Pracujemy całą 
siłą pars, cóż jednak z tegó, sko- 
ro płace zarobkowo nie mogą po- 
dążyć za ocenami: Nio dziwnego, 
bo pracujomy na zapłatę ałagów 
zagranicznych odszkodowań. 

— Widziele panowie, ja jestem 
inżynierem. Mam małą posadę, Z 
której ledwo mogą wyżyć. Więcej 
ni kraj mój dać nie może. Daw- 
niej mieszkałem przeź 15 lat w 
Rosji. Byłem dyrsktorem wiel- 
kiej fabryki, później sam żałaży= 
łem sobie fabrykę. Rosja jest 
wymarzonym krajem spokojnej 
pracy i pewnego dorobku. Bol- 
szawioy zniszožyli wszystko, Z8- 
brali mi cało mienie í jeszcze 
mię poranili, Ale bolszewicy imie 
ną, a Rosja zostanie. Niechaj 
tylko coś się tam zinieni — 28T8% 
powracam do Rosji. Wielu nas 
nozyni to samo. Niemcy znają 
Rosją, pcetlają ją i chętnie w 
Rosji pracują. 

Pociąg znów zatrzymał Słę 08 
stacji. Wyszliśmy by kupić ga- 
zety. W szybie kiosku wystawio- 
no pocztówki. Naraz anglik wska» 
zał mi jedną: okopy strzeleckie 
na zaśnieżónem polu, Żołnierze, 
druty kolczaste; u dóła napis; 
„Unsere Tapleren im Osten*... 

Pociąg ruszył. Polacy nio nie 
mówili. © polskich smutkach i 
polskich biedach nie trzeba mó= 
wić. Wszyscy wiedzą 6 vich 
więcej, niż wogóle jest w rzeczy” 
wistości. Dobrze jest posłuchać 
czasem, ż8 1 gdzielndziej, nie 
tylko u.nas, okres obecuy historji 
znaczy się ozaruemi i krwawemi 
głoskami, że Polska nie jest wy- 
branym krajem klęsk i niepowo: 
dzeń, Zawsze dodaje to otuchy i 
przekonywuję, ż6 oząćć winy leży 
ule tylko w nas samych, w Jakioś 
mzożególnej mieudolności pałskiej, 
ale w całokształcie stosunków 
gospodarczych; kióce, jako skutek 
wojny, objąły óÓwiat cały w swe 
władanie... i 

Czesław Ołtaszewski. 
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Stosunki Polski z Balszewją 


Przed wznowieniem prac komisji regwakuac nej. 


Nota prezesa delegacji polskiej w sprawie warunków, 
które uwzględnią normalną I pomyślną pracę komisji. 


WARSZAWA, 17 Hstopada (Pat) 
Prezes delegacii polskiej w komi- 
sjach, — reewakuacyjnej l specjal- 
nej przesłał prezesowi delegacji ro- 
syisko-nkrałńskiej oświadczenie, w 
którem, między innemi, oświadczył: 

Rozpoczynając ponownie prace 
komisji mieszanych, delegacja pol 

- dka uważa za miezbędnę włączenie 
do protokułu posiedzenia komisji 
mieszanej nast>pującego oświadoze- 
nia: Przerwy w pracach komisji 
podeinają same podstawy działalno” 
ói komiaji. Czyni to zupełnie nie- 
możliwem osiągnięcia tego uzgod- 
nienia i sharmonizowania praoy, 
którego wymaga powaga zadań, 
włożonych na komiefe. Niezależnie 
od tego, delegacja polska jest zmu- 
szona podkreślić fakt, że rezultaty 
ńotychczasowych pres komisji w 
żadnej mierze nie ziściły usprawie= 
dliwionych nadziei, które w nich 
pokładano. Do chwili obecnej ze 
wszystkich wniosków, zgłoszonych 
przez delegację i już uchwalonych 
na posiedzeniacii komisji, zaledwie 
jeden mocząto wolelać w czyn, a 
mianowicie w zakreste czynności 
komisji specjalnel. Delegacja polska 
zmuszona fest zaznaczyć, że 002e- 
kujo spełnienia następniących jag 
+ dęba przez komisję postula- 
tów: 

1) niezwłoczne faktyczne wyko- 
nanle postanowień komisji mlesza- 
nej dnia 7 i 8 października r. b. 
r tem, że odbiór podlegających wy- 
ńaniu obiektów bądzie nskntecznia: 
ny natychmiast; 

2) niezwłoczne „wydanie pełno- 
mocnikom komisji mandatu na pra- 
wo wgladu w katalogi, inwentarze 
itd, zgodnie z punktem 9 załącznię 
ka nr, 8 do traktatu pokojowego; 

3) niezwłoczne wydanłe poho- 
modnikom komisji mandatn na doglą= 


danie poszózezólnych, podlegających 


wydaniu objektów:; 


4) dostarczenie dolegacjom pol- 
skim dawno obiecanych pomieszczeń 
na biura i składy, a również dostar- 
ozenie odpowiednich środków tran- 
sportowych; 

6) niezwłoczne wykonanie dekla- 
racji rosyjsko-ukraińskiej delegacji, 
odnośnie wyjaśnień do dekretu, 
sprzecznęgo z traktatem ryskim. 

Oprócz tego delegacja polska 
zmuszona jest oświadczyć, 28 jako 
niezbędny warunek pomyślnego roz- 
woju prac komisii uważa za konie 
ezne: 

1) skoncentrowanie prae wyko- 
nawczych komisji w jednym specjal- 
nie wyłonionym dla tego celu orge- 
nie wykonawczym; 

2) niezwłoczne wydanie dla aston- 
ków i ekspertów delegacji polskich 
zapewnienia nietykalności osobistej 
a dla powłększenia składa delegacji 
świadectwa  eksterytorjalności, jak 
to ma miejsce s ekspertami dele- 
gacji rosrjsko-ukratńakiej w War- 
szawie. 

Delegacja polska wyraża moone 
przeświadczenie, it dalsze prowa- 
dzenie prac w sposób, w jaki to 
miało miejsce nprzednło, nietylko 
nie odpowiada miyśli przewodniej 
traktatu, lecz również nie rokuje 
najmniejszych widoków na pomyślne 
wypełnienie ciążącego na komisji 
zadania. Przygtępując do wznowie- 
nia prac delegęoja polska czyni to 
jedynie w tem znaczeniu, iż w przy- 
azłości ciągłość pracy nie ulegnie 
przerwie i że sposób prowadzenia 
jej da w najbliższym czasie wyniki 
realne, jakich się delegacja polska 
po niej spodziewa. Prezes delegacji, 
possł nadzwyczsiny i minister pel- 
nomocnr — 4. Olszowski. 


Oszczercza nota Cziczerina w sprawie 
stosunków z Polską. 


PARYZ, 17 listopada (Ruspr.) 
„Les Dernieres Nouvelles" ko- 
munikują z Moskwy: Cziczerin 
wysłał depeszę do rządu angial- 
skiego następującej treści: 

„W chwili gdy Rosja sowie- 
cka zgadza się na spłacanie da- 

„wnych długów Rosji, Polska, pod 

niewątpliwą presją Francji, sto- 
suje wszelkie środk! w celu za- 
tęhwiania zaufania do sowietów 
i przysyła nam obelżywą notę, 
zarzucając nam, że me wypeł- 
niamy naszych zobowiązań. 


Celem tej noty jest również 
zemaskowanie dwulicowości Pol- 
ski, które popierając bandy petlu: 
rowskie, głosi, jakoby na Ukra- 
inie wybuchło powstanie prse- 
ciw sowiótom. 

W rzeczywistości Polska, po- 
pierająca Petlurę | Nawinkowa, 
pierwsza  pogwałciła warunki 
traktatu w Rydze. Natychmiast 
po wyjeździe Sawinkowa z War- 
szawy, wznowiły pracę komisje 
mieszfno w Warszawie i w Mo- 
skwie. Zaproponowaliśmy Polsce 
ekwiwalent za przysługujące jej 
tabory kolejowe; delegacja pol- 
ska nie zgadza sią na naszą 0- 
cenę, choć zgadzamy się na sąd 
polubowny. 

O ile Polska chce zachować 
dobre stosunki z nami, nie chce- 


Gztery noty polskie 


my od niej filantropii, lesz żą- 
damy, sby nie poddawała si- 
wpływóm swej kliki miłitarysty. 
cznej. 

Polsks potrzebna jest nam 
dla nowych stosunków ekonomi- 
cznych z Niemcami. O ile rzą” 
polski nie zmieni swej wrogiej 
względem nas polityki, zmuszeni 
badziemy rozpocząć w prasie kam- 
panję w celu uświadomienia o- 

inji pnblłcznej i przygotowania 
ej do grątącego nam niebezpie- 
czeństwa nowej wojny. Sytuacja 
jest bardzo poważna. Jeżeli Pol- 
ska zerwie stosunki dyplomaty= 
czne, dowłedziemy z4 pomocą 
dokumentów połskich, kto jest 
właściwym sprawcą nowego kon= 
fliktn.* 

5 ë * 

Wysoce obrażliwa dla Polski, 
petna porfidji prawdziwie bolsze- 
wickiej, nota „towarzysza” Osi- 
czerina rozpowszechniana fest 
widocznie w prasie zagranicznej. 
skoro „Rusepress* czerpie ją już 
z dziennika nie angielskiego, łe0% 
francuskiego. : 

Dotychczas o tej nocie nic 
nie wiedzieliśmy, sądzimy fódnak, 
że nasze ministerjum Spraw 28- 
granicznych spełniło juf zwój 
obowiązek 1 zareagowała prse- 
ciwko niej odpowiednio. 


do rządu sowietów. 


O bezprawne więzienie obywateli polskich. 


Gharge d' affaires Rzeczypos- 
politej polskiej w Moskwie- wysłał 
ludowemu do spraw 
zagranicznych, Cziczerinowi, noty, 
zawierające protesty przeciwko nie- 
warunków układu o 
repatrjacji. Nota pierwsza w spra: 
wie Henryka Bylke, który pomimo 
ustnej interwencji wj prowadziły do wykonania wyroku 


komisarzowi 


wypełnieniu 


dwukrotnej 


Nota druga w sprawie obywa- 
tela polskiego, jeńca cywilnego Je- 
rzego Prażmowskiego, który pozo- 
stawał w więzieniu od roku 1920, 
będąc zaśądzonym w sprawie po- 
litycznej. Mimo, że przynależność 

aństwowa była wiadoma władzom 
.S.F.S.R., mimo to władze te do- 


komisarjacie Indowym spraw zagra-| śmierci. 


nicznych jest 


wotnych. 


więziony i znajdyje| . 
się w najcięższych warunkach zdro-| pułkownika Waler 


Nota trzecia w sprawie jeńca 
Czumy, b. 


który znajduje się obecnie w jed- 
nym z obozów koncentracyjnych 
w Moskwie w najbardziej przy- 
krych warunkach. Wielokrotne inter- 
wencję spełzły na niczem. 


Nota czwarta w sprawie obywa- 
tela polskiego Jabłońskiego, który 
został niesłusznie obity przez nad- 
zorców obozu koncentracvjniego. 


Minister Skirmunt o -stosunku Polski do Rosji 


WARSZAWA, 17-go latopada 
(Pat) W związku z rozkazam. wy» 
danym dn. 10 b. m. do czerwone! 
armji przez Trockiego, ministar 
spr, zacr, Skirmunt oświadczy? 
przedstawicielowi Polsk. Agencji 
Teleer. 60 nastepuje: 

Stosunki polsko - sowieckie w 
olaga ostatnich kilku tygodni roz- 
wijsły ste w atmosferze znacznie 
spokojniejszej aniżeli to miaf 
miejsce w okrosie, który nastąpił 
bezpośrednio po nawiązaniu ato- 
snnków dyplomatycznych. Nierwy 
kła cierpliwość, s jaką rząd pol- 
ski traktował stała uchylanie sle 
rządu sowieekiego od spelnianis 
jero zobowigzań, wynikająoyob 2 
traktatu ryskiego, wyrozumiałość 
wobec usterek tego rządu, wska- 
tek których najsolenniefsze obiet- 
niee miarodajnych przedstawicieli 
rządu Sowieckiego nie są mastęp- 
nie przez rząd ten wykonywane. 
oraz górujące  nadewszystkiem 
stałe i uporczywe dążenia nasze 
do utrzymania pokoju, osiągnęły 
ten skutek, że wojownicze zapędy 
naszych wschodnich sąsiadów zo- 
stały skutecznie powstrzymane. 

Należy nawet stwierdzić, iż 
ze strony sowietów zeznaczyła się 
w ciągu dni ostatnich tendencja 
do rozpoczęcia obecnie wywiąsy- 


wania się ze swych zobowiązań 
wzelędem Polski. Niestety jednak. 
rozdwojenie, panujące wśród rzą- 
du sawłetów, zdzia część komisa- 
rzy lndawych ustłuja jeszcza wole- 
lać, zamierające „doktryny“, wy- 
raźnis poniechana przez włokazość, 
lażącą do porzucenia zeubnych 
eksperymentów 1 przejścia do 
pracy, stawła nas w chwili obac- 
naj I niejadnokrotnia jeszcze za 
pewne stawiać bądzie w obliczu 
takich niespodzianek, fak ostatni 
rozkaz pans komisarza Trockiocso 
do czerwonej armii, 


Mamy prawo sądzić, te jesto 
tylko wybuch nienawiści przywód- 
oy wojskowezo, któremu nia by?o 
nigdy danem odznaczyć się na 
polu walki f którego ominoła apo 
gobność do ponownego próbowa- 
nia szczęścia, Do wystąpienia fa- 
mo nie przywiązniemy wiąkszej 
wsz, eo mielibyśmy prawo nosy- 
nić, mierząc je tą miarą, jaką sie 
stosuje do państw, opartych na 
tej samej, co nasza, cywilizacji. 


Weswnątrzne atosunki jednak 
panujące w Rosji skłaniają nas 
do uznania tego za drobną pro- 
wokację, wobec której nadal za- 
chowamy oeechujące nas dotych= 
ozas zimną krew i wyrozumiałość, 


Przed objęciem polskiego Sląska. 


Boństępne mathinację niemców. 


KATOWICE, 17 listopada (E. T. 
E) „Goniec Slaski“ demaskuje ba- 
rona Rejtensteina } burmistrza Zsa- 
lęża Michaelisa, znanych z fałszerstw 
płebiacytowych. Obaj ci znajdują się 
na ozele organizacji zwanej „Ver- 
band Oberachlesiengenossenachaft", 
która skupia w swych ręksch spół- 
ki i kasy pożyczkowe |Reifieisenow= 
skie. Obecnie Reitenstein | Micha- 
elie zamierzają zmienić nazwą tej 
organizacji na „Polski Górnośląsk: 
związek spółek*. „Goniec Sląski* 
przestrzega ozłonków przed temi 
machinacjami, stwierdzając, że W 
tych spółkach komentować sią bę- 
dzie kakata pod pozorem polskiej 
firmy. 


Niemy mardają włattów. 


KATOWICE, 17 bstepada (E. 
T.E) W postępowaniu niem- 
ców w stosuku do włochów na- 
stąpił gwałtowny zwrot. -W Ra 
ciborzu we wsl Rostrzyce orgesch 
zastrzelił jednego Żołnierza wło- 
skiego, inny zaś zaginął bez wle- 
ści w lasach okolicznych. Patro- 
le włoskie bywają ostrzeliwane. 
Wszystko to skłoniło włochów 
do zmiany dotychczasowej takty- 
ki, W okolicy zarządzono ścisłe 
rewizje i aresztowano 30  sztos 
truplerów, 


Bodejrzane omizgi. a 


KATOWICE, 17 listopada (E. 
T. E.) Z Gliwia donoszą, że niemoy 


tamtejsi starają się o pojednanie zi 


Saykany praskie. 


KATOWICE, 17 listopada (E. 
T. E) „Gazeta Robotnicza“ do- 
nosi z Opola, że tamtejsze firmy 
niemieckie wydaliły znaczną ilość 
robotników polskich. 


(roma gospodarna. Slania. 


KATOWICE, 17 Hetopada (B. 
T. E) Na zebraniu w Gliwicach 
dla zwalozania drożyzny zapro- 
pozowano wzbronić wywozu nie 
których towarów zagranicę. — 
„Sztandar Polski" donosi, Że 0- 
bseni na zebraniu niemcy doma- 
zali się, aby komisja międzyso- 
HEADS płaciła za towary iran- 
kami, U 


Zawieszenie dziennika niemieckiego, 


KATOWICE, 17 listopada (E. 
T, E.) Komisja koalicyjna zawiesiła 
na czas nieograniczony w Rybniku 
„Katolische Volkszeitnnz”. 


Prata komisji delimitcyjmn. 


KATOWICE, 17 listopada (ETE) 
Komisja delimitacyjna  ukoficzy 
swe prace dopiero za miesiąc. 
Ostatnio rowadzone są prace 
wstępne. Komisja wyznaczyła li- 
nję demarkacyjną dla okupacyjnych 
wojsk, aby dopiero po ukończeniu 
tej pracy przystąpić do opracowa- 
nia szczegółów. Komisja nie ob- 
jeźdża terenu, lecz wyznacza miej- 
scowości na mapie. 


Miejsce rokowań ekonomicznych. 
. KATOWICE, 17 listopada (ETE) 


polakami, Usiłują jednocześnie pod- | Korespondent ETE, dowiaduje się 
żegać ich przectw Francji. Ludność jze źródeł urzędowych, że rokowa- 


polska z najwyższą nientnośolą za- 
chowuje sie względem nmizgów nie- 
mteckich. 


inia ekonomiczne rozpoczną sie w 
końcu przyszłego tygodnia, Miej- 
sce nie jest jeszcze oznaczone. 


2 komisji sejmowych. 


Obowiązek gmin dostarcza- 

nia pomieszczeń. Zasilanie 

funduszów miejskich. Uch- 

walenie ordynacji wyborczej 
do senatu. 


Komisja prawnicza, admi- 
nistracyjna i miejska, pod przew. 
dr. Seydy, przyjęła pierwsze 4 
artykuły projektu ustawy o obo- 
wiązku zarządu gmin miejskich 
dostarczenia pomieszczeń. Œo- 
sowanie nat wnioskiem, ażeby 
obowiązek dostarczania pomiesz- 


dowódcy wojsk polskich na Syberji, |oxań przes gminy miejskie, rox 


ciągnięto także na potrzeby u- 
rzędów państwowych I zakładów 
użyteczności publicznej, odroczo* 
no do otrzymania wyjaśnień od 
ministra skarbu 1 robót publicz- 
nych co do rozmiaru, w jakim 
rząd zamierza xejąć się budową 
gmachów publicznych. 


Komisja skarbowo - bud- 
żetowa przyjęła w  trseciem 
czytaniu projekt ustawy © zasi- 
leniu funduszów miejskich. Usta- 
loto pódatek od obrotu na rzecz 
miast do wysokości 2 procent; 
który ms obejmować równie£ ob- 
roty bankowa. 


Komisja konstytucyjna” 
pod przewodniotwem posła Rata- 
ja, ukończyła obrady nad ordy- 
nacją wyborczą do senatu, Przy- 
jato wniosek referenta dr, Buzka, 
ahy przy wyborach do senatu 
stosować ten sam aystem wybor- 
czy, 00 przy wyborach do sejmu 
odrzucono wniosek, domagający 
się, by wybory do sejmu ł sena- 
tu odbywały się jednocześnie, 
Wyjątek nozyniono dla najbti?- 
szych wyborów, które rząd mo- 
że w porozumieniu z geimem 
rozpisać na ten sam dzień do 
obu cla? ustawodawozych. 

Ziemia wileńska bedzie stano- 
wiła osobny okręg wyborczy. 
W ten sposób komisja załatwiła 
obydwie ordynaoje wyborcze z 
wyjątkiem paragrafu, Rice. 
go języka urzędowego w komi- 
sjach wyborczych, oraz podziniu 
na okręgi wyborcze. 


Rząd wobec sejmu. 


Oburzenie ministrów na pra- 
wice. 
(Tel. od naszego koresp, warsz.) 

Wśród ministrów panuje ogrom- 
ne wzburzenie s powodu zachowa- 
nia siłą niektóryoh posłów z prawi- 
cy w stosunku do członków rządu. 

Niesłychane postępowanie mar- 
szałka, który wesle prawie nie re- 
sgował przeciwko okrzykom i gė- 
stom awanturników, wzbudza w rza- 
dzie wielką gorycz. 

Obecnie rorważana jest sprawa. 
ory mie należałoby powziąć postna- 
nowienia, by ministrowie tak ding 
nie nozeszczalł na posiedzenia sei- 
mowe, dopóki nie otrzymają nalez- 
nej satystakefi 

Przypuszozać należy, te spraw: 
ssjmie się konwent sonjorów i po- 
uczy marszałka o jego obowiązkach. 

W ostatniej chwili dowiadnjemy 
się, że dla wyrażenia protestu, ża- 
deg z ministrów nie przybędzie n 
dzisiejsze posiedzenie sejmu, 


Aow poseł polski w Hoskwie, 


WARSZAWA, 17 listopada (Pol 
press). — Mianowany, na miejsci 
p Filipowicza przedstawicielen 

zeczypospolitej polskiej w Mos- 
kwie dr. Zygmunt Stefański urodzi! 
się w 1875 r. w Krakowie. Po o- 
trzymaniu na krakowskim uniwer- 
sytecie doktora prawa, studjowa! 
przez cztery lata filozofję, poczemi 
udał się do Paryża, gdzie ukoń- 
czył Ecole des Sciences Politiques. 
W styczniu 1919 r. został miano: 
wany radcą legacyjnym drugiej 
klasy i wysłany, jako przedstawi- 
ciel Polski do Belgradu, skąd po- 
wrócił w lecie r.b. Początkowa 
dr. Stefański przeznaczony był na 
posadę polskiego generalnego kon: 
sula do Monachjum, jednak w os 
tatniej chwili zdecydowano się wy- 
słać go do Moskwy. Odjazd no: 
wego posła ma nastąpić w przy” 
szłym tygodniu. 


kład dolegacji niemieckiej, 


WARSZAWA, 17=go lstopadn. 
Delezaoja niemiecka do rokowań 
w sprawie G. Śląska ma skład 
następńjacy: Pełnomocnik rządu 
Rzeszy, b. minister Rzeszy dr. 
Schiffer. mastepra b. sekretari 
stanu èr, Lewsló,rastąpes dla Spr. 
zagr, br. Schulenborg; zastępch 
dle spr. górnośląskich proboezof 
Ulitrka, referent spraw ogólno: 
zospodarozych — vacat, jeneralnf 
pałnomoenik Prus, podsekretar! 
stanu Goeppert z Bonn, Referebl 
ze strony Pros do Ry finanse 
wych, dr. Miquel, koleje — radoś 
rządowy Jcholz z minist. komun. 
sprawy wodne f elektryczność! — 
prnskł minister górniogy nadradot 
Schyanndte z Zabrza, waluta ~ 
prezydent krajowego urzeda skar 
bowego Uebarsoher, pocsta—tajnf , 
rados Stroh z Opola, oło—dyrele 
tor ministerjalny Stockhammeri 
węgieł i produkty zórnieze — 
raost, zsgadnienia robotnicze — 
radea ministerjalny Sitzler, kë 
mumkacjs — radca tajny Heryom 
który bądzie również raterowil 
sprawy mnłejszości narodowych. 

Na specjalne podkreślenie ża 
aługuje fakt, że mimo tak lioznej 
i trafnaj pod wsęlęderą iachowyj 


handy, Prusy nie sedowolity sielcać będą: jedną czwartą do- 
piegstami Rzoszy 1 mianowały i chodu. 
mego specjalnego representanta.) Dodatek lokatorów wynosić 


będzie podwój Z rocz- 
J gemm  trattade poltkr-mastlm. |a = ulga 50 proc. da 2-poko- 
| PRAGA, 17 listopada (Pat) —|jowych mieszkań; 75 procent 
rezydent ministrów Benesz, prze-| dla 1-pokojowych. 
|rawiając na wczorajszem posłe-| -Powozy 2-konne płacą 200 
| ketlt parlamentu o polityce wew-|tys. mk., powozy 1-konne 100 
Heime) i zewnętrznej Czechosło- | tys. mk, 
„adj, powiedział, między innemi,] Dorożki w Warszawie i w 
y sprawie układu zawartego z Łodzi 2-konne płacą 20 tys, mk., 
pika: „Traktat ten ma bardzo|l-konne — 10 tys. mk. W in 
jelkie znaczenie, wykazał bowiem |nych miastach — połowę. 
Wil wolę obu tych, państw doj Wniosek © nalożeniu 
niałała w zupełnej zgodzie, 
właszcza tam, gdzie występują 
móności z powodu wykonywania 
 nterpretowania traktatów poko- 
gfowych. Umowa co do obowiąz- 
owego arbitrażn, którą zawarto z 
Misk, wskazuje najlepiej, że oba 
p kraje chcą prowadzić politykę 
pokojową. 


my na duchownych odrzucono. 

Mitlster skarbu wniósł do 
sejmu projekt o państwowej 
daninie w wczej. 

Tej daninie podlegają na- 
stępujące przedmioty: 

1) towary, nie znajdujące 
się u producentów; 

2) platyna, zloto, srebro, 

Traktat _ polsko-czechosłowacki drogie kamienie 1 wyroby z 

ile został zawarty na skutek wpły: | nich; 
sów wielkich mocarstw. Czecho- 3) gotówka w walucie pol- 
lomeja nie prowadz polityki |spjej nieulokowana w instytu- 
: {cach finansowych, z wyjątkiem 


krytej. 
i Š di „ „ {pensji i płacy roboczej; 
Kronika poltykipolskiej 
—Ministor sprawiedliwości 


4) Waluta obca i wszelkie 
| miel do sejmu projekt zwiększe- 


walory zagraniczne. 
Skalę daniny oznaczono od 
ia panoji karnej za przestępśtwe 
|atpatstwowe. Projekt przewiduje 


0,5 do 20 proc.; dla wartości 
do 100.000 skala wynosi 0,5 
„atę kmieroi. 
— Naczelnik Państwa wyjeżdza 


w towarzystwie ministra apr. 
. Downarowiosa do Lidy. 


i od 100 miljonów wynosi 
proc. 


A M pocet daniny, 
— Pan F, Nansen był w ozwar-| WARSZAWA, 17 listopada (Pat) 
wisezorem z minietra Skirman- | Marezałek sejmu następu- 
ma bankierie, a dedsiaj o 11 w.|jący telegram: oddział 


d kwy. zrzęszenią o gop i por 
aeli poprawy nat erdzając, że dla 


20 


" 


=W prayssłym tygodnia po-|po 
a z Rorlina do Warszawy p. 
an, 


— Wyrzysały piątek wyjeżdta x|szałka i posłów mowych 0 
litmmawy do Moskwy nowy chargć |spieszne uchwalenie nstawy O da- 
Wares Zygmont Stefański. Podp. zarząd 


ht będziemy płacić daniug? 


ióńczerńie prac podkom- 
aji daninowej. 

Na wczorajszem posiedze- 
[M podkomisji daninowej ukoń- 
ne zostały prace nad pro- 


Wynik opisa Indnoki w Tarnopolu. 


LWÓW, 17 listopada (E. T. E.) 
Spis Indności w Tarnopolu dał na- 
stępujące wyniki: ludności polskiej 
16,822, rneińskiej 5.071, żydowskie) 
8.238; 8 rusinów podało jako przy- 
należność państwową Galioję wacho- 
dnią pod oknpacją polską, Spis lud- 
mości dowodni wymo 


t 
postanowień posiedzenia R Y àd 


śorajszego wymienić należy 


p 


wóz nagle i kiika basowych 
i zdenerwowanych głosów zaczęło 
mówić jednocześnie. 

— Gdzież jest, gdzie? — krzy- 
knął jeden, 


4) 


Jak brygadjer 
uratował armię. 


— wi 
Scalene Gerarda. | qua 9 oe odpowie: 
(Ciąg dalszy) — c: to za jeden? — zapy- 

łał trzeci. 


Sqdziiem o tem z głosów, 
iwgeiących się tuż obok mnie, 
łytawali mi się oni bardzo weso- 

„chłopcami, ponieważ przez 

zas śmieli się od serca. Nie 
się zorjentować na czem 
ich żart; aczkolwiek caf 
Em swobodnie władam ich języ- 
im tę jedak nie mogłem zna- 
inic śmiesznego w- urywkach 
itirozmowy, dolatujących do mnie. 

Zdecydowałem, że przy tem 
tmpie, w jakiem posuwała się pa- 
1 wgłów, robiliśmy około dwuch 
"ogł na godzinę. Dlatego też 
fa śię przekonałem, że już minę 

i pół godziny (straszne 
Boży, moi przyjaciele, które 

(„stem skurczony, bez powie- 
„Ai prawie zatruty oparami wi- 
m) ło nie wątpiłem, że najnie- 
żpieczniejsze miejsce zostało za 


- ar, a, widziałem 
jego czapkę ty. 

s Wszyscy roześmieli się głośno. 

Patrzałem przez okno karczmy 
i widziałem, jak wskoczył do be- 
czki, niby toreador, któremu nastę- 
puje na pięty sewilski byk. 

— Któraż ło beczułka w takim 
razie? - 

— Oto ta-— odpowiedział czło- 
wiek, palnąwszy pięścią w beczkę 
tuż nad moją głową. 

Fatalna sytuacja dla człowieka 
z taką, jak ja mam, reputacją! 

Rozumie się jeszcze dzisiaj, po 
upływie kpi rg rodz sobie 
przypominam. Być z nym, jak 
kara, i bezradnie wysłuchiwa drwi- 
ny tych niedźwiedzi; zdawać sobie 
sprawę, jak niegodnie i Amiesznie 
ie skończyło się otrzymane polecenie.. 
“mii że jesteśmy na skraju lasu| Byłbym szeżerze wdzięczny człowie= 
„góry. Obecnie musiałem obmy-;kowi. któryby strzelił mi w łeb i w 
leć y jaki’ sposób wydostać się zjten sposób wybawił mnie me atrast 
„l beczułki. Wpadały mi nafnej sytuacji. 
ag ojj o zaailsze sposoby i wa Słyszałem trzask beczek, zrzuca- 
od się, który z nich wykonać, |nych z wozu, i nagle tjezałem przed 
So Jegle sprawa ta rozstrzygnęła | sobą dwie brodate twarze i otwory 
[èS ma w jaknajprostszy, a jed-|dwach karabinów, skierowane 
uklieoczekiwany dia mnie sposób.| w moją głowę. 

nagłe wstrząśnienie, Bohwgoti mam m rękawy 


Fi ris 


Piąte 


Konferencja waszyngłońska. 


Chiny o położenia na Dalekim 
Fuchońzie. 


WASZYNGTON, 17 listopada. — 
Przewodniczący pic oh chińskiej 
na konferencji rozbrojenia, Welling- 
ton Koo, wygłosił na wczorajszem 
poredan komisji do spraw Da- 
ekiego Wschodu wielką mowę w 
ce położenia politycznego 

n. 


Podkreślając fakt, 4 ię zdo- 
aty pozyskać w elki w po- 
lityce światowej języ, s Koo 
stwierdził, że mimo ta Iny mają 
do tej pory ograniczony swobodę 
w stosunkach, a szczególnie spokój 
na Dalekim Wschodzie jest uzale- 
żniony od ustalenia sposobu po- 
działu wpływów międzynarodowych 
na Dalekim Wschodzie. 

Delegacja chińska przedstawi w 
tej sprawie własne propozycje, do- 
tyczące przyszłych stosunków gö- 
spodarczych pio ycnych na Da- 
lekim Wschodzie I na Oceanie Spo- 
kojnym. Propozycje te zmierzają 
do sprawiedliwego rozstrzygnięcia 
wszelkich zagadnień, związanych z 
interesami poszczególnych mocarstw 
światowych. Propozycje te przewi- 
dują warunki, gwarantujące %wo- 
bodny rozwój narodów Dalekiego 
Wschodn, między Innemi także i 
Chin. Rozwój tego państwa może 
nastąpić tylko w razie uwzględnie: 
nia jego aspiracji politycznych. 

usł być zagwarantowana nie- 


proć., poczem skala zwiększa | naruszalność i suwerenność państwa 


chińskiego. Chiny zgadzają się u- 
znać zasadę „otwartych drzwi“ i 
gotowe są dopuścić do współpracy 
międzynarodowej w Chinach tylko 

tym warunkiem, że nie będzie 
dokonana żadna aneksja którego- 
kolwiek s obszarów, należących do 
ge, oraz nie e pake arjen 

na umowa w sprawie eksplo. 

bogactw naturalnych Chin bez n- 
przedniego porozumienia się 2 rzą: 
dem pekińskim. Wellington Koo 
zakończył swoją mowę oświadcze- 
niem, że na Dalekim Wschodzie 
nie będzie groziło żadne niebez- 
pieczeństwo tylko wtedy, o ile mo- 
carstwa uzgodnią swe stanowisko 
w awie przyszłych stosunków 
w Chinach i na Dalekim Wscho- 
dzie. Tylko porozumienie wszyst- 
kich narodów gwarantuje spokój na 
Wschodzie. Chiny zastrzegają sobie 
prawo ponownego wypowiedzenia 
swej opinji o o. sprawie. 


Dfwiadczewie kół politycznych. 


WASZYNGTON, 17 listopada. 


wnie przewagi! Wczorajsze oświadczenie przewo- 


dniczącego delegacji ohińskiej. 
Wellington Koo, jest żywo oma- 
wiane w kołach przedstawicieli 
aństw, mozestniczących w kon- 
erencji rozbrojenia. Powszech- 


wrażenie, mrużąc oczy pod _ ośle- 
piającymi promienismi słońca i 
z ledwością cbwytając* oddech. 
Byłem cały pokarozony i nijak nie 
mogłem rożprostować ozłonków, 
a mundur mój do połowy zafar- 
bował się na czerwono, jak m an- 
gielskiego Żołnierza, od osądu 
wina, Qa którem leżałem, Te psy 
nie przestawały się śmiać, a 
wszystkie moje usiłowania, aby 
im gestami i podstawą wykazać 
pogardę, wywoływały zdwojone 
salwy Śmieocia. Mimo to trzyma- 
łem sią ze zwykłą godnością i 
zdążyłem zauważyć, że nie wszyscy 
z tych śmiejących sią landai chętnie 
spotykali mój wzrok. 


Jedno Spojrzenie wystarczyło 
mi, aby sią przekonać 0. rzeczy” 
wistej sytnacji, Chłopi wydali 
fuie gwerylasom jedaej z fort- 
poczt. Było ich ogółem óśmin, 
dzikich % wyglądu, o długich 
włosach, z papierowemi ohust- 
kami, przewiązanemi pod kapelu- 
szami, w kartkach o wiela guzi- 
kach i różnokolorowych paskach, 
Każdy z nich miał karabin i jeden 
lub dwa pistolety. Ich dowódca, 
wielki, ;i brodaty lotr, przystawii 
inte swaj strzelby do mojego 
ucha, podczas gdy pozostali rawi- 
dowałi mnie, ściąznęli ze muia 
płaazęz, mabrali pistolet, lanetę, 
szpadą |, co najważniejsze, Batka 
i krzęsiwo. Qokolwiekbądźby się 
stałe nuważałem Siebie za OSta- 


muodaru i wyciągnęli na śŚwiatłojtecznie zsubionego 
dzłenne, Musiałem robić opłakane|że w żadnym razie nia mógłbym|na góry. 


z 


nie twierdzą tu, że żądania rzą 
du chińskiego w sprawie nieza- 
wierania żadnych umów między- 
narodowych co do współpracy w 
Chinach bez uprzedniej zgody 
rządu chińskiego są nie do przy- 
jęcła, jednakowoż żądania te moe 
gą byś podstawą do dalszych 
rozpraw nad sprawą chińską. 
Już dzisiaj jest rzeczą pewną 
zniesienie szeregu orranfozeń, 
uniemożliwiająch Chinom swo- 
bodny rozwój. 

Interpelowany przez dzlenni- 
karzy Wellineton Koo oświadczył. 
że propozycje chińskie zostały 
udbczynione w ełębokiem zrozu- 
mieniu interesów wszystkich 
raństw, nie wyłaczając narodów 
Dalekiego Wschodu. Oświadczył 
dalej, Iż jest przekonany, że po- 
kój na Dalekim Wschodzie może 
być utrwalony tylko w razie u- 
rzeczywiśtnienta jego propozycji. 


ądania pod adresom Francji 
I Włoch, 


WASZYNGTON, 17 listopada. 
Komisja powołana dla ustalenia 
szczegółów w sprawie ogranicze- 
nia zbrojeń morskich uchwaliła, 
i2 ngoda w sprzwłe częściowego 
rozbrojenia okrętów amorykań- 
skich, angielskich i tapońskioh 
może być zawarta tylko pa usta- 
lenni szczegółów  ogranirzenia 
trancuskich (1 włoskich zbrojeń 
morskich, Uchwała ta została u- 
zadniona tem, l$, gdyby ugoda 
została zawarta tylko między 
trzema mocarstwami morskiemi, 
Francja 1 Włochy nie byłyby ni- 
ozem zobowiązane do ogranicze- 
nia swych zbrojeń I w przyszło- 
śol mosłyby się wydarzyć z tego 
powodu wielkie komplikacje. - 


W. ranto. nlepyzyjącia plano. 


LONDYN, 17 listopada. (Polpr.) 
W tutejszych kołach finansowych 
obliczono, że, w razie nieprzyjęcia 
planu rozbrojeń. morskich, wydatki 
Ameryki, Anglji, Japonji i Francji 
na budowę okrętów wyniosłyby w 
przeciągu najbliższych 10-ciu lat 
prawie trzy czwarte tego, co kosz- 
towała wielka wojna. 


Prace komisji rozbrojenia; 


PARYZ, 17 listopada. — „Pe- 
tit Parisien" donosi z Waszyng- 
tonu, że następne plenarne po- 
siedzenie konferencji rozbrojenia 
odbędzie się dopiero w termtnie 
dziesięciodniowym. Do tego oza- 
su będą obradóowały poszczegó!ne 
komisje konferenoji, z których, 
jsk zapewniają, Komisja dla 
sprawy ograniczenia zbrojeń 


; 


morskich zdoła opracować 5.06 


wnioski, W skład tsj komisii 
wchodzą: sekretarz staniu dla 
marynarki Roosevelt, admirał 


Beatty, Le Bon, Acton i Kato. 


Alarmy bolszewickie, 


LONDYN, 17 listopada. (RTE.) 
Subxencjonowany jak to swego 
czasn nstalono przez bolszewików 
„Daily Herald" umieszcza slarmu= 
jący artykuł z powodu podpisania 
nmowy polsko-czeskiej, która we 
dtug dziennika zagraża bezple= 
ozefństwu Rosji sowieckiej. Szcze” 
gólnie niepokoi „Daily Harald“ 
artyku? umowy polsko-czeskiej o 
wzajemnaj życaiiwej neutralności 
w razie konfliktu zbrojnego jed- 
nezo w państw umownych. Dziene 
nik nważa ten artyknł za źle us 
krytą groźbą pod adresem Rosji 
sowieckiej. 


Echa iando komonistycznego we 


Lwowie. 

LWÓW, 17 Hstopada (Œ, T. È) 
„Gazeta Wieczorna* donosi, Że 
śledztwo w sprawie komunistów 
aresztowanych podczas zjazdu w ka- 
tedrze św. Jors, oraz na prowinoji 
ma ałę już ku końcowi. Część are- 
sztowanych odstawiono do aresztu 
przy ul. Kazimierzowskiej, część © 
zwolniono, Między in. w aroszcle 
pozostaje delegat centralnego ko- 
mitetu komunistycznego z Warsza- 
wy. Delegat ów w liście wysłanym 
z wiązienia do centralnego komitetu 
z Warszawie, a przejątym przez po+ 
lioję, donosi, że organizacja bolsze= 
wioka na terenie Małopolski Wsoho- 
dniej jest smpełnie rozbita i wszyscy 
aiemal wybitai jej członkowie zo- 
stali uwięzieni. 

DEEDS A TEREE W "IP D YTY WW 


Sprawa Besarabii. 


LONDYN, 17 listopada (ETE)— 
Cziczerin zaznacza w nocie do 
rządu rumuńskiego, że ani Rosja, 
ani Ukraina sowiecka nie uznają 
dotychczas aneksji Besarabji przez 
Rumunję, wobec czego sprawa Be- 
sarabji nie jest jeszcze zdaniem 
sowietów przesądzona. 


Mota Włoch do Frandi. 


RZYM, 17 listofada (ETE) — 
Włochy wystosowały do Francji 
notę przeciwko traktatowi francus- 
ko-tureckiemu, Zarzucają one Fran- 
cji, że układ z Angorą zawarty 
został bez porozumienia ze sprzy* 
mierzeńcami. 


Reszta depesz na str. 6-ej. 


PFR OBO RY | EE DZA 0 a MC O A REY ZE 
człowieka. jako| szybciej odemnie w lrapywać 


się 
Ohodzili w skórzanych 


zapalić słosu, nawet gdyby misię jtrepach, zaszonrówauych na wzór 


ndało dojść do niego. 


Było ich ośmiu, moi przyja: 
ciele i trzech chłopów przeciwka 
mnia ładnemu i to bezbronnemu. 
Czy myślicie ża to doprowadziło 
Ftienne Gerarda do rozpaczy? 
Że stracił glowa? O, znacie 
mnie zbyt dobrze, ale te psy — 
rozbójniki nie znały mie jeszcze. 
Nigdy jeszeze nie zdarzało misie 
zrobić takiego mdamiewająceco i 
nstatecznaro wisiłku woli,jak w taj 
shwili, gdy wszystko wydawało się 


stracone. Ala musielibyście dłago 
ląmać sobie głowę, zanim uda- 
toby sie wam zgadnąć, w jaki 
sposób uciekłen od nich. Postu- 
chajcie, to wam opowiem. 
Wyciągniąty zZ wozu  prze- 


szelłem skrupulatną rewizją i 
stałem wśród nich ze skostnia- 
łymi od długiego 'leżenia człon- 
kami. Ale niebawem wartwota 
zaczęła przechodzić, a myśl moja 
pracowala "coraz intensywniej, 
szukając sposobu uciaczki, Fort- 
poczta rozbójników mieściła Bią 
w wązkiej szczelinie górskiej. 
jednej strony tej szczeliny 
podnosiła się stroma góra, z drd- 
giej otągnęła się opadająca pochy- 
łość, przechodząca stopniowo w 
doling, pokcytą krzakami, wożcią= 
sającą sią © kilkaseL stóp poniżej 
fortpoczty, Qhłopoy oi, 00 jest 
chybą zrozumiałe, byli „Mrodzo- 
nymi góralami i wæisli daleko 


sandałów, co stanowiło dla nich 
doskonały punkt oparcia. Czło- 
wiek mniej energiczny odemnie 
napewno popadłby w ostateczną 
rozpacz, ale ja w lot zorjento= 
wałon sią i skorzystałem z dziw» 
naj okazji, jaką mi los nastręczył. 
Na krawądzł stoku górskiego 
leżała jadna z pustych beczułek, 
Przysanęłem sią do niej ostroże 
nia, wykonałem skok tygrysa, 
wskoczyłem do bazki nogami 
naprzód, zakołysąłam go całem cia- 
łem i strąciłe u z krawedzi pawórka 

Czy zapomną kiaiykolwiek tą 
straszną podróż, jak z trzaskiem 
i łoskotem togzyłem się po stro- 
mej pochyłości?  Oparłam sią 
kolanami i łokeami o krawędź 
veczułki, usiłując zqiąć sią jak- 
najbardziej, aby stanowić możlie 
wio zbitą masę; słowa moja nima 
to wyslądała na świat Roży 1 us 
ważam Zza eod, że jej nie roz- 
trzaskałem, Najpierw - toczyłem 
sią på gładkiej równi pochyłej, 
następnia waczęły się pojawiać 
gwałtowue wyrwy, na których 
veczułką przestawała siq toczyć, 
a «zaczynała skakać, jak dziki 
kozioł, posuwając sią wśród szumu 
I wstrząśnień, od których bolała 
każdą kostscozka w mem ciele. 
Wiatr gwizdał w uszach, głowa 
Ktęciła się i kręciła, dopóki prawie 
Mie straciłem przytomności i 

d 8 M, 


AX 


Qa! A DO A a S i 


Przegląd prasy. 


Wściekłość „Rzeczypospolitej ”.— 
„Dwugroszówka* rozdziera sza- 
ty —„Kurjer Poranny“ © zwy- 
ciestwie rozumu politycznego, 


Endecja po poniesionej w sej- 
niie klęsce nie przestaje pienić się 
6 złości, a w szale, jaki ją ogar- 
nał, piwa żółcią na sejm, rząd i 
Naczelnika państwa. i 

„Rzeczpospolita“ zagryza Się 
własną ironją, a jej naczelny pi- 
blicysta, p. Stroński, wpadł w pa- 


roksyzm wściekłości i rwie sobie|%9 


włosy z głowy, jak wódz po prze- 


granej bitwie. W swej beznadziej- |t 


nej rozpaczy pisze on; 
Gdyby o wczorajszej bitwie sejmo- 


wej ogłoszono doniesienie sztabowe, | poniosła. 


eno: 

aczelnik państwa  Piłendski 
zwyciężył, Dwa wielkie powiaty, Lida 
i Bracław, razem 11,000 km. kwadr. 
ziemi, oderwano szczęśliwie z obszaru 
polskiego. Ustawa sejmowa z dnin tgo 
jntedo b. r, włączająca te powiaty do 
województwa nowogródzkiego, pomyśl- 
nie pogwalcona. Stałość I ważność gra- 
nicy wschodniej, uzyskanej układem 
skim, skutecznie podana w-watpliwość. 
Zwycięstwo odniesiono, przy poparciu 
przez żydów i niemców trzynastoma 
ałosami większości, 

Zwycięstwo istotnie miecodzienne. 
Codziennie bowiem tak zwyciężać nie 
można, Nie na długoby starczyło po- 
wiatów polskich i polskich kilometrów 
kwadratowych, gdyby p. Naczelnik pań- 
stwa częściej tak zwyciężał. 


Po tej plugawej insynttacji, skie- 
rowanej w stronę Józefa Piłsud- 
skiego, następuje równie podła na- 
paść na posłów, którzy głosowali 
za projektem rządowym, oraz na 
gabinet p. Ponikowskiego. 

P, Strońskiego ubodła do ły- 
wego onegdajsza przegrana i áo- 
prawdy obawiać się należy, czy 
nie odbiła się oma ma jego syste- 
mnie nerwowym. 

„Dwugroszówka” rozdziera sza- 
ty i uderza w na patos 
pseudo patriotyzmu 1 rzekomej dba- 
łości o dobro państwa. 

Po dokonaniu bardzo miefor- 
tunnych zestawień historycznych, 
pisze ona: 

Dzisiejsza pó s arzzp a? wg- 

ca om niemców 

dów, nłe ma żadnej Wymówki, Żadnego 
jusprawiedliwienia, żadnego wytłdmacze- 
ini: „woli rozbiór Polski sad niechęć 
jednego człowieka” 1 na zadokamento- 
pI sekty T alelegittrsyaadę 
kinbów narodowych, że leap 
wzucą, starano się zaglussyć ironiczne- 
mi oklaskami. 

I wW tem tiwi .najwię wstyd i 
jhańba wiekopomna. To też dzień 16-40 
ifstopada 1921 r. przejdzie do historji, 
Hako dzień wiecznEj sromoty, którą rti- 
mienłić się będą wnuki I prawnaki nasze. 

„Kurjer Poranny" onegdajszą 
uchwałę nazywa „zwycięstwem ro- 
zitmu politycznego” 1 czyni nastę- 
pujące zupełnie słuszne uwagi: 

Może to jednak zbyt dużo zašz 


brzmiało 
P. 


- 


<zytu przypisywać wczorajszym opozy- | kópanego, 


'* pokłosie poetyckie. 


7. (Najświeższy pian). 


| Przeglad Świeżo . wydanyco 
poezji słusznie zalniojować należy 
przyjrzeniem sią najnowszemn 


mumerowi „Skamardra”* *), sku- 
piającego w sobie zanwyczaj wszy- 
miko eo najprzedniejsze Í nejwar- 
tościowsze w dziedzinie poezji. 

Na wstępie — Słonimski. Mi- 
mternie wyrzeźbione pieśń-wezwa- 
mie „Do Wiktorji Colonng*". oraz 
kontrast — „wienieć go slów po- 
spolityoh" p. t®, Wieża Babel" o 
fem, jak „świst cały sobie nazna- 
jezył jadno ogromne mpotkauje i 
perakan narada, co zrobić ze 
woja wolnością”, aż „postanowili 
(wielki, de nieba aż sięgający, 
mbudować gmach. I oto nagle 
w wirze gorączkowej pracy „żywy 
Duch Boży, jak wielka kropla 
oliwy, kapbął i wybnehnął w po- 
istaci płomienia“, plącząc języki 
współpracujących nad budową lu- 
dów świata, Odzyskali mową do- 
piero, gdy byli rozproszeni. Lecz 
mie wszysoy : i oto dowiadujemy 
sią z wyznania poety, jaknaj- 
'BZCZETSKGgO | 

„Ale nie wszystkich odatąpił 

Przeklęty Duch Boży, 

| w piersi mej wątłej, 

Juk lew się groży: 


. 


"y „Skamander”. Miesięcznik po- 
ki. Tom j.  Rok*drugi. Zeszyt 
XI XII, XUL Lipiec, Sierpiec, Wrze- 
sień, Październik 1921 r. 


cjonistom jakakolwiek 


czynienia z wynzd demagogia, za- 
włedzioną w braki że uda jet 

oballć Naczelnika ! d |! swołch indz 
przytem adzić steru Nie o 
Bracław | ale o obalenie Piłemd- 
skiego, Opia WEINS pre Oporrei | spo 
wodu tej przegranej przywdziewa dziś 
żatobę. Zostawmy ją 
Książę Cze 

szeniu wyników 


w tej calmnach. 
ki zawołał po ogło- 
losowatia szyderczo: 
„Are Caenarf", chege zapewne podkre- 
SiE tym wspaniałym okrzykiem swój 
Ozony na użytek wyborców lęk Przed 
czony na 
przed rzekomem sutokratyzmem Na- 
czelnika, e Koza ri zapom- 
h 


Głosowanie wtorkowe utrwalito 
pozycję obecnego rządu i Naczel- 
nika państwa, a grożne przesilenie 
zostało szczęśliwie zażegnane ' 
w podobnej formie prawdopodo- 
bnie nigdy się już nie powtórzy. 
Jedynie niesmaczne i w kim 
stopniu nietaktowne wystąpienia 
prasy prawicowej jeszcze długo po- 
zostawią po sobie stęchłe opary 
w naszej atmosferze politycznej.. 


(0. U.) 


——— 


Wiadomości z Zakopanego, 


Zimowy sezon sportowy.=Rnch 
sportowy, — Ruch budowlany. — 
Komunikacja elekryczna w Za- 
kopanem i okolicy. 
r 
Stofiea rimowa Polski ozymi erer- 
giezne przęgstowania do sózima rzi- 


mowego Za są makomita. 
w Histopada spadł obfity 
śnieg, który warstwą niepo- 


pokrył 
kalenej bieli wyżynę podhalańską i 
wszystkie szozyty Tatr. Na ich tle 
nibijają przepieknie ciemne sylwoty 
w 


Niezwykle też wBeśnie rozpoczął 
się sezon sportowy. W ubi nie- 
dzielę i poniedziałek byli już nar- 
ołarze w górach, 
pzzyświecało tab ewolnejom. 

Tor saneczkowy zmajduje się w 
remoncie i ma być nruchomiony, 
przyczem sportowcy liczą na prywat- 
ną pomoc, która obiecała pożyczyć 
oziga do wyciągania bobakighów. 

W Zakopanem widać znaczne o- 
żywienie ruchn budowlanego. Kilka 
willi murowanych i szereg domów 
drewnianych znajduje się na ukoń- 
czeniu, Zwyżtka oen nieruchomości 
ustała i tranzakoje dochodzą obecnie 
łatwiej do skutku, Praktyczni przed- 
siębiorcy zakupują gotowe domy gó- 
ralskie w okolicy i zwożą je do Za- 
gdzie je ustawiają na no- 


Błąkam się -tkrąg, 

Oboy, samotny wśród ludzi stoję, 
Ziemia mnie nadzi, 

A nieba krąg mnie przostrasza, 
1 boję się własnych rąk, 

Rąk 

Niewiernego Tomasza, 


Jest to oczywiście, zbyt weli- 
ste i dowołne objaśnienie nowo- 
czesrych „samotnych Iudzi”,zwła- 
szczd wśród poetów, © których 
ktoś ałusznie rzekł, że ím bajro- 
nizm śocieks x anpielskiej sta- 
lówki. 

Malownicza, xrącznie moderni- 
zowane, bardso nastrojowa legen- 
da Iwaszkiewicza p. t. „Siedem 
bagatych miast Nieśmiertelnego 
Kościeja*, poczem, jakby żyweem 
z obrazu Ropss zdjęta „Venas* 
Wierzyńskiego. Jeszoze jeden do- 
wód, że promienny beztroski Wie- 
czyński to ju% muzyka przeszłoś- 
oł. Syzgnalizowaliśmy to już, zda- 
jąs sprawę z „Wróbli na dacht“. 
Oto jak widzi obecnie Wenerę 
Wierzyński: 


" „Pierwszy raz śnisz sie chłop- 
(com, gdy późnym wieczorem 
Odgadną nagle finał tłustej aneg- 
[doty, 

I nocą roją wieje w podnieceniu 
fenorem, 

W białej gorączce twojej upior- 

' [nej pieszczoty” 


Qdtąd juź nieestannie „opętani 
żądzą” Żyję „% lękliwie słodką 
myślą © nagiej kobiecie* w obto- 
pięcych swych, leca jut mężnieją- 


| Bracławia ob Dale o" p» 

ractawia o o - 

„Aż jest komontyrn, Że mamy do 
jesz- | Marszałkowską, Krupówki, względnie 


a enmdne słańce, 


cych mósyach, aż sklękwą przed niet vaslga Tuwioa. 


dochód biednych dzieci. 


Piątek 18 listopada 1921. 


wych fundamentach, rozszsrzając i 
ałepszając dla użytku gości. 

Wogóle smat w Zakopanem nowy 
powiew przedsiębiorczości. I tak za- 
wiązała się spółka budowlana, oparta 
a instytucja finansowe, która kwestją 
wystawienia nowych domów i willi 
njąć ma praktycznie i realnie, ' 

Rezultatu doczekała się także o- 
mawiana od kilku miesięcy sprawa 
urządzenia komunikacji elektrycznej 
w Zakopanem i okolicy. Zakopane 
przystępuje mianowicie do założenia 
tramwaju elektrycznego bez szyn, 
który przewozić będzie ludzi i towa- 
ry przez dwie linje, mianowicie przez 


przez Sienkiewicza na ul. Zamojskie- 
go, a stąd do Kuźnio i Jaszczurówki. 
Podobna kolej wlektryozna czynną 
jest od szeregn lat po czeskiej stro- 
nie nad jezjorem Popradzkiem. 

Naszieje, związane z nrządzeniem 
trakeji elektrycznej w Zakopanem, 
okasują się bardzo wielkie. 

Kilkakrotne obniżenie kosztów 
jasdy umożliwi przedewszystkiem 
dostęp do przepięknych okolia 
podgórskich Zakopanego, a więc 
de Jaszozorówki t Koźnis, 1 ułatwi 
osiedlanie się poza centrom miasta. 
Turyści ! sportowcy znajdą do- 
godny f niedrogi sposób wyjazdu 
z Zakgqpanego, 8 zastosowanie 
trakofi elektrycznej umożliwi także 
1 dła tych sier postęp w wielu 
kierunkach. 

Przeprowadzenie całej linji 
nastąpić mə w śoisłom pórozu- 
mienie s władzami lokałnomł i 
towarzystwem łatrzańskiem, 


Literatura i sztuka. 


My 


O Epos wojenne G. Hanpt- 
manna. Jak nam donoszą z Wie 
dnia, edbył się tam w sali kon- 
osrtowej olokawy wieczór ma 
Miano- 
wicie znakomity poeta Gerhard 
Haaptmann esytał wobec zachwy- 
eonej publiczności swe niowydane 
ntwory. Jego stwór spiozny „Till 
Kuolenspiegel*, pisany hexeme- 
trem, jest bodaj najcelniejszą 
poetycko-filozoficzną emanacją z 
kochanych oesssów tragedji wo- 
jemnej. | ; 

sP Eolenspiegiel* jest Jo- 
dnym s bohaterów, którzy rzeżko 
i wesoło pośzii na wojnę, a potem 
musieli sobie szukać nociążliwych 
sposobów egzysteneji. Byly oflcer, 
zakłada sobie budę jarmarozną I 
zwabia ludzi przyrzeczeniem Za- 
demonstrowania dzikich 1 nspół 
dzłkich zwierząt zupełnia oswojo- 
nych, a potem każe oazukanym zaj- 
1z6ć w lustro. Oskarżony I uwolnio 
ny jako głupiec, wędraje po świecie 
spotyka po drodze ślepego towa- 
rzysza broni, prowadzonego przez 
matkę, i agaszcza go przy ogni- 


„radą aareolą* sprzedajnej Vanas 
gdzieś „w sekretnym hotsln*, 

„Wóz”* Stanisława Maykow- 
skiego jest o wiele za dlugi i su- 
pełuie nieinteresujący. Datej, dwa 
wiersze Lechonia, jak zwykla im 
ponujące potęgą wyrazu Í treści, 
o granitowej mocy, niestalene w 
formie, porywające rozmachem. 
jaskrawo obrazujące  tytaniczną 
walkę, Szalejącą w duszy poety. 
Oto jaj mocarne miigłosy: 

„Za żadne skarby nieba nie od- 
[dam mei świętej 

Pogardy dla wszystkieeo, 60 
[wzrosło z tej ziemi 

Do kośca bić mię bedę z falami 
[wsciekłemi, 

A śmierć niech mnie potargs, 
[jak żagiel rozpięty!“ 

Zaś sterany, znużony Śmiertel- 
nie tą nieustającą „burzą, zwraca 
się poeta w prześlicznej, uatch 
tionej, gorącej „Modlitwie" do 
Stwórcy z prośbą: 

„Oswobódź tas 0d duszy i wy 
baw od siebie:* 

Analogiczne w formie, równie 
gwałtowne i żywiołowe,okoć inne 
w treści są pragnienia namiętne 
Tawima, który sią domaga w 
wierszu „Krzyczę”*:, by pa 

u». Życie podarło, 

Potargało piorunem wichury, 

Niechaj wpija we mnie kły, pa- 

[zary 
I drapieźnie mnie chwyta za 
(gardło,..* 

Trzy świetne tłómaczenia wier- 
szy Fedora Sołogaba, zawarte w 
ostatnim „Skamdndrze” a} rów- 
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sku obozowem. Spiewają przy 
ovtrza stara wojenne płosnki wy* 
marszu, Zfjawiają się dachy po- 
egłych towarzyszy, które przy- 
pominają okropności! minionych 
dni, 1 proszą Tilla, aby zaśpiewał 
inne pieśni, Takie, Które dążą 
do prawdy, ady nia sposlądały 
nań z łastra zweplone, straszliwe 
twałze x pod stalowych kasków. 
lecz przyjazne postacie zwyoctę- 
stwa l 

Wrażenłe wypowiedsianego n- 
tworu było bardzo głębokie, Mą- 
dre sonety włoskie iscsna s „Bal- 
lady Zimowej” uzupełniły pro- 
gram Hanptmanna, 
Prezydent Heinrich urządził 
przyjesie na cześć Gerharda 
Hauptmanna, na którem byf © 
beeni nałwyżsi przedstawiciele 
władz państwowych, poseł niee 
mtecki, oraz wielu znanych poli- 
tyków, artistów i dziennikarzy, Po 
tygodniowym pobycie w Wiednia. 
podozas którego był ponktem trod- 
kowym opólnego zainteresowania 
i honorowańym, jak rzadko inny 
twórca, Hanptmann wyjechał we 
wtorek do Niemleo, 


Zycie akademickie, 


Ulgi dla pracowników, któ" 
rzy służyli w wojsku. Minis- 
terstwo wyznań religijnych i od- 
wiecenia publicznego ogłosiła roz- 
porządzenia o  ujednostajnieniu 
ulg dla studentów prawników z 
tytuła pełnienia służby wojskowej 
w czasie wojny. 

Na mooy tego rozporządzenia 
ulgi przysłagują studentom-praw- 
nikóm wszystkich uniwersytetów 
państwow, polaktok, którzy przer- 
wali swe stndja dla słażby w woj- 
sku w okresie od I-go listopada 
1918 do 31 grudnia 1920 roku, 
Ulgf polegają ma zaliczeniu 
przez rady wydziałowe atadentom 
pewnej liczby semestrów do licz 
by semestrów, wymaganych dla 
dopuszczgnłta do egzaminów pań- 
stwowych, 


Przeciw egzaminom se- 
mestralnym na wydziale le- 
karskim uniwersytetu war 
szawskiego, Dnia l&go b. m, 
zapadła nchwała dziekanatu 
działu lekarskiego „uniwersytetu 
warszawskiego, która zmusza me- 
dyków drugiego roku do prowa- 
dzenia studjów według nowej usta- 
wy Ministr, oświecenia, w myśl 
której w l-ym roku studjów mu- 
sieli by oni zdawać egzaminy z 
chemii i fizyki, na drugim zaś roku 
z 1) anatomii, 2) histologji, 3) em- 
brjologji, 4) fizjologi, 5) chemii fi- 
zjologicznej i 6) biologji. 

Obecni studenci drugiego roku 
rozpoczęli swe studja bardzo póź- 
no, gdyż w styczniu 1921 r. i w 


„Żywopłot grzechu” 
Karskiego Świadczą, 


Gie. Natomiast „Hors delą..* jest 
naciązniętą i zupełnie zbyteczzą 
imitacją przebrzmíałego już Sie- 
wierianina lub Wierzyńskiego Z 
zarania jego twórczości poetyc- 
kiej. Również znać obce wzor; 
w nastrojowysh utworach Felicji 
Kruszewskiej. Gdy się zdobędzie 
na coś oryginalniejszego, wydamy 
swój sąd 6 poetie. 


Niewymowna zadowalenie spra- 
wia odczytywanie arcygubtelnych 
poezji Iwaszkiewicza, zebranych 
we świeżo wydanym tomikn p. t 
„Djomizja***). 


N 295 , 


Duży, okrągły księżyt 


Duży, ekręgły księżyce z ma białaj 


Josłony 
Obłoków leśne spiętych, niby strugę 
[srebra 
Sączy społtojną poświst! na dachy, 
[i żebra 
Gontów lómią się, jakgdyby ubrane 
[we szrony. 
Qssrnych, posępnych okien oślepia 
( [żrenice 
Topo patrzą s kamiennych ścian sen- 
nego domu. 
Oo też kryją ioh wnętrza? Ani sba- 
[dać komn; 


Jeden kciężyc maa moża okien 
ftajomnice. 


Podwórze wybielene, oiche, jakby 
[życie 


Zamarło, Woie sawet nigdy nie 
Jistniała. 
Beledynowe szebrze i przejrzyście 
$ [białe! 
W take cisse marzenia szwiąsują 
[nicis 
I z włókien przeżyć dawnych, psłen 
fumntku przędę 
Mej minionej młodości promienną 
legendę. 
Alfons Dzięciołowski. 


nader trudnych warunkachi wra 
cając wprost z pola walki i nie 
mając często zapewnionego bytu. 
nie mogli przeto całkowicie po 
święcać się. studjom, tembardziej, 
że nawet przepisanych pracowni, 
jak to z chemii, fizyki i techniki 
mikroskopowej w ciągu roku nie 
odrabiali wszystkie bowiem 
miejsca były zarezerwowane dla 
studentów wyższych semestrów. U- 
rządzono natomiast pracowrie z 
chemji i fizyki w sierpniu i wrze 
śniu ubiegłego łata, pozbawiając w 
ten sposób młodzież dobrze zasłu- 
żonego wypoczynku. 

W tych warunkach nie może 
być mowy o studjowaniu w myśl 
przepisów nowej ustawy. Sytua* 
cję studentów zrozumiały dzieka: 
naty wydziału lekarskiego, zarówno 
Uniw. Iwowskiego. jak i Wszechni: 
cy jagiellońskiej, przesyłając pety- 
cję o uchylenie nowej uchwały, 0 
patrzona swym poparciem do mi: 


wy: |nisterstwa. Jedynie tylko dziekana! 


wydziału lekarskiego z niezrozu: 
miałych wprost powodów zajął st: 
nowisko nieprzychylne. 

Petycja studentów medyków po 
mimo to zastała przesłana do tnin 
oświecenia i trzeba mieć nadzieje, 
że będzie załatwiona przychylnie. 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


„Letni rapsod żałobny“ orszjcie bambusu**), zawier jący , cykl 
Zygmunta | poezji chińskich, Najudatniejsze w 
że talent|formie i treści są przekłady z Kao" 
młodego poety rozwija stę pięk-j Ki-Ti, zwłaszcza następujący: 


„Jak ta litja, gdy obraca 

swój wonny kielich, aby słońce, 

co pieści kwiaty i wyzłaca, 

musnęło też jej kwiatki drzące- 

tak brzydka dziewa, gdy się stroi, 

spogląda w lustro, myśląc pewnie 

iż zwiększy urok krasy swojej, 

podobna czyniąc się królewnie. 

Ale niestety... Lic odbicie 

I nic ponadto widzi zawsze, 

i nadaremnie pragnie skrycie, 

by lustro stało się łaskawsze*. 

Również pięknie wyraża niezi 
wodną prawdę życiową wiersz z te: 


*'|goż cyklu: 


„Gałęzie z których spływały okiścić 


. 
Nie sposób oddać uroku, który owie:|wonnego kwiecia, pieściły wzrok, 


wa poezje 
go kwiecistego 
przecudna 
sous ja pluie“ Debussy'ego 
skończoną poezją. 


Wreszcie, wspomnę jeszcze o 
poecie, starszym już nieco od wy- 
żej omawianych, niemniej jednak 
powszechnie lubianym za swe do- 
skonałe trawestacje poezji Dalekie» 
go Wschodu. Nietrudno się domy- 
śleć, że mowa o Remigjuszu Kwiat- 
kowskim, którego ostatnie tomiki 
„Parasol goś i przy pogodzie* oraz 
„Chiakunin-lzszu* cieszyły się za- 
służonem powodzeniem. Teraz oto 
ukazał się nowy zbiorek p. t. „Liś- 


stylu, 


„SA Jarosław Iwaszkiewicz. „Dłani- 
zje“ 


wnicze „Ignis”. 


jest| Znowu z 


| nie uratuje od zguby*. 


arszawa 1022, Towarzystwo wy- | Bambusu*, 


Iwaszkiewicza, ani je- | lecz wicher kwiaty postrącał i liście, 
Zwłaszcza | gdy słońce przyćmił jesienny mroka 
ilustracja do „Jardins!. s 


gałązek wystrzeli kwiecić, | 
Gdy przyjdzie wiosny* dzień luby, 
lecz spadłych kwiatów nic już m 
. |Świedie 


Bardzo interesujące Są również 
chińskie „Pieśni rewolucyjne”, ` 
skierowane przeciw europejczykoii 
ujarzmiającym państwo Smoka. 

Na specjalne uznanie zasługuje 
wytworność i staranność wydania | 
dokonanego z dużym smakiem úi 
tystycznym, jak zwykle zresztą W 
„Ignisie”. 

R. L 


*y Remigjusz Kwiatkowski. „Liście 
oezje chińskie, Tow i 
stwo wydawnicze „Ignis“. Warszawa Ie | 


ai. 


Kiasia otrzymało nowe źródło dochody. 


Podatek od obrotu produktami przemysłowemi przyniesie około 
5 mitjardów marek rocznie. 


Na onegdajszem posiedzeniu radedniejska uchwaliła zatwierdzony przez 
min. spraw wewn. Statut podatku od obrotu produktami przemystowami. Poda- 
tek ten ma przynieść miastu około 400000 marek miesięcznie. Podatek wej- 
dzie w życie prawdopodobnie już z końcem bieżącego roku | odegra poważną 
rolę w rozwojn naszego miasta, Ze względn na to kolosalne znaczenie podat- 
ku podajemy poniżaj w całości jego statut. 


Statut w przedmiocie opłaty od 
wemi ne rzecz 


Art 1. 
Opłacie obrotowej (od 
roa riam przemyslowemi) pod- 


a: 
1) a i półsurowce wytworso- 
nę lub przeroblone oraz wszel- 


kiego rodzaju przedmioty, wy-|S!czn 


kończone przez przedsiębior- 
stwa przemysłowe, podlegające 
podatkowi przemysłowemu we- 
dle I do kstegorji boy ee 
a położone w obrębie m 
Łodzi ; 
surowce, półsurowce i e [g 
mioty wykończone, Fany 
się w htrtownych składach, po- 
łożonych w obrębie miasta 
dzi, a należących do .przedsię- 
biorstw przemysłowych rodzaju 
w. ustępie 1. określonego, poło- 
fora w obrebie iu M poza o- 
m missta Łodzi 


„Art. 2. 


| Do uiszczenia opłaty obrotowej 
| obowiązany jest ciel przed- 
| siębiorstwa; dzierżawca ponosi so- 


Hdarną odpowiedzialność z właści- 
cielem. 


Art. 8. 
de o zie podle- 
CA Oron ki 


potniczych spółsielntech "mo móżtw 
czych. 


Art: 4. 

Opłata obrotowa wynosi '4 pro 
mille od wartości sprzedażnej wy 
produkowanej rg przerobionych 
surowców f półsurowców), względ” 
nie wykończorych przedmiotów. 


Art 5. 


Rada miejska Łodzi mote «a 
wniosek Magistratu obniżyć stopę 
apłaty w” art. 4 określoną do 2 
pro milie dla poszczegółnych. grup 
przemysłowych w uwzględnieniu 
specjalnych warunków ekonomicz- 
no gospodarczych tychze grup. 


Art. 6. 


Prawo miasta do poboru opła- 
ty powstaje z chwilą wiszczenia 
ceny sprzedażnej lub części tejże 
przez nabywcę towaru. Przez u- 
jszczenie lub ceny rozumie się nie 
tylko zapłatę w gotówce, lecz ró- 
; wnież pokrycie ceny czekiem, 
wekslem, dopisaniem w rachunku 
bieżącym na dobro; przy zamianie 
wręczenie innego przedmiotu rå- 
wna słę niszczeniu. 


Art. 7. 


Obowiązani do opłaty obroto- 
wej mają w trybie, który oznaczy 
Magistrat, zgłosić swe praoca 
biorstwa (składy hurtowne), w 
1 określone. 


= 


obrota prodeltami przemysło- 
miasta Łodzi. 


Każde takie przedsiębiorstwo 


obrotu |(skład hurtowny) jest obowiązane 


prowadzić ksisgi, względnie zapiski 
wedle wzoru, który ustali Magistrat 
miasta Łodzi. Zapiski te mają w 
szczególności sposobem chronolo- 
cznym wykazywać: 

ae początkowe i dzienną 
produkcję, wartość sprzedażną pro- 
Sake i daty, Uotyczące ceny 


Paeti te mają być przecho- 
sts | wywar do dyspozycji Magistratu 
asta Łodzi przez lat pięć. 

Art. 8. 

Przypadającą opłatę obrotową 
uiszcza się bez specjalnego wez- 
wania po upływie każdego miesią- 
ca kalendarzowego najpóźniej do 
dni pięciu do kasy miejskiej mias- 
ta Łodzi. 

W razie nieniszczenia należnoś- 
ci w terminie właściwym zaległość 
ściągniętą będzie w drodze przy- 
musowej; ad kwot zaległych opla: 
ca się odsetki zwłoki po 8 proc. 
za każdy mięsiąc, przyczem mie- 
siąc rozpoczęty liczy się za pełny. 

Art, 9. 

Do Magistratu miasta Łodzi 
nal kontrola obowiązku, rze- 
telności obliczenia i terminowego 
specta A, paea F 

przysługi- 
je sy ry a dą foka iy 
siębiorstw, ta” acaających opłacie, 
przeglądania ksiąg dokumentów i 
orespondencji wogóle w obecnoś- 
ci przedsiębiorcy jego zastępcy 
lub Kozokóbwiek > personelu, przed- 
siębiorstwa, jednak z wykluczenieni 
służby niższego rzędu; organy 
kontrolne p jęz są uprawnio- 
ne do żądania potrzebnych wy- 
jaśnień. 
Art. 10. 

Jeżeli kontrola wykaże, że o- 
płata należy się w kwocie wyższej 
aniżeli uiszczenie, obowiązany {o 
opłaty winien na wezwanie Ma- 
gistratu wyrównać różnicę w kwo 
cie Mac, do 20-krotnej w 
trybie w art, 8 wskazanym. 


Art. 11. 
Wykroczenia przeciwko niniej- 
szemu statutowi podlegają karze 
na zasadzie art. 158 Kodeksu Kar- 
nego. 
Art. 12. 
Przepisy wykonawcze do ni- 
niejszego statutu wyda Magistrat. 
Ari. 13! 


Statut H sj obowiazuje od 
dnia ogłoszenia go przez Ma- 
gistrat w dródze urzędowej i traci 
moc obowiązującą z końcem to- 
ku 1925. 


Z a < 


dne zer CEWEK ea o aeree 


calkiem nö- 


Utworzyła R w sa sferą T 
osferą. Trze- 


wa koalicja: endścja z a 
ba przyznać, że | sj ł bardzo aktu- 
alny I bardzo tr dno o bar- 
dziej dopasowane do. siebie instytucje, 
szczególnie pod względem błotnistości 
treści. 
Koalicja żą została wywołana tem, 
że endecji byly pozę nawet na jej 
stosunki niezwykle wiełkie ilości b'ota. 
Mając przez wielu swych członków dość 
blizkie stosunki z niebem, fabrykują- 
„cem m. in. i pogodę, postarała się o 
irochę śniegu, elei przymirozka i od- 
wilż, Trzeba tym ludziom przyznać do- 
skonałe zdolności organizacyjne w prze- 
myśle. 
l i Wszystko się udato, co; podpadało 
pod władzę mózgu i pogoda wyprodu- 
kowala taką ilość błota, że po obrzu- 
cenia tych wszystkich. którzy nie chcę 
e oddać władzy (co za świństwo!), wystar- 
ccy go jeszcze do zagrzebania wszyst- 
kich poronionych projektów i ich 
twórców, 
Przezorni organizatorzy nie zapont- 
nień o niczemi. 
Przedewszystkieny utworzyli blok 
pertyjny z dozorcami i przyrzekii int 
zeprowadzenie ustawy sejmowej o 
hronie „szpery” z.podzieleniem tako- 
j na pięć kategotji, w zależności od 
ry nocy, pory roku, pogody, kursu 
A i wieku żońy, 
| Ustawa ta ma pozatem. przewidy- 
mać, że dozorcom nie wolno dawać 
„pieniędzy podariych, zlepionych, ze» 


tluszcżonych, z niewyraźnym numerem, 
bez wodnych znaków i w drobnych ban- 
knotach. Lokator musi wracać do do- 
mu pół godziny wcześniej, niż zamie- 
rzał, aby się dozorca mógl w bramie 
dokiadnie rozejrzeć w otrzymywanej 
UMIE, 


W domach, gdzie dozorca kręci 
wodę, lub puszcza motor, wolno się lo 
katorowi myć tylko w niedzielę, a ka- 
pać tylko 28 lutego. 


Zażywanie wody do mycia statków 
i płukania ust jest wybrykiem wielko- 
pańsikim, przez który dozorca cierpieć 
nie może. Gdy spostrzeże taką roz- 
rzutnóść, to za pierwszym razem ma 
prawo nawymyślać winowajcy, za dru» 
gim nie otworzyć mu bramy, a za trze- 
cim zamienić się z nim na mieszkanie 
bez pomocy urzędu i bez odstępnego, 


Wzamian za wprowadzenie w życie 
tej ustawy dozorcy zobowiezują się w 
rok 1923 nie zmiatać błota i Wypisz: 
czać podwójne porcje: na wice z do- 
łów biologicznych. 

W tej ostatniej kwestii nastapilo 
całkowite porozumienie z właścicielami 
domów, przyczem gorące protesty oka 


licznyćh chłopów i wszechipolskicgo 
związku exporierów pozostawiono bęz 
odpowiedzi, 


Celem skuteczniejszego przeprowa- 
dzenia tej akcji wyjęto instytucję do 
zorców domowych i porządków sanitar- 
nych z pod kompetencji policji, której 
wzamian za to przydzielono intensyw-j W 
niejszą kontrolę nad restauracjami i wy- 
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szynkiem w dni świateczne, polecając 
gorliwie przykładać się do pracy. 

Dozorcy podlegają odtąd trzedowi 
do watki z lichwa ? spekulacią, który 
już zaczął przygotowywać cenv wytycz* 
ne za otwieranie bramy, zapalanie śwla- 
tła, gaszenie światła, puszczanie moto- 
ru, zatrzyniywanie motoru i wypuszcza- 
nie nieczystości, Ta ostatnia pozycja 
ma być stworzona w ten sposób, że 
właściciel domu otrzymuje połowę ko- 
mornego, a drugą połowę dozorca za 
patrzenie przez palce na akcję nocną 
właściciela domu z rodziną koło dott 
biologi iezne40. 

Pozatem endecja wynająć ma klo- 
sk! gazetowe f sprzedawać w nich skór- 
ki od pomarańczy, pestki od wiśni, ba- 
me {i ziarnka dlore ników. 

Wreszcie rozpoczęty slę układy ze 
zwięzkiem dorośkarzy, woźniców I po- 
krewnych zawodów o otrzymanie rzą- 
dowego subsydjum na, lepsze żywienie 
toni 

Związek siug bez różnicy wyznania 
zobowiązał slę wyrzucać wszystkie 
śmieci prosto ua ulicę za skromnem 
wynagrodzemeta jednego żołnierza lub 
gasicielą na członkinię Sfery wojskowe 
w porozumien it ze strażą ogniową roz- 
ważają ten projest całkiem poważnie. 

W ten sposób otworzono idealne 
warunki do zamierzonej na szeroką 
im, akcji, skierowanej przeciwko rzą- 
ow 
Jeśli to nie pomoże,—a dni ostatnie 
każą brać pod uwagę i taką ewentual- 
ność, — to planowane sa dalsze środki, 
jak np. interwencja niebu drogą potopu. 
przyczem legitymacja związku ludowo» 
narodowego slużyłaby jako bilet wolne- 
go wejścia do brzucha Leviathana, za- 
stępującego ark 

Brany jest również pod poesi pro- 
jekt oskarżenia Belwedern o uczciwość 
i dobrą wolę, po czem marszałek sej- 
mu wrez z pp. Strońskkim i Władysła- 
wem Rabskim stano: wiliby ciato sądowe. 
Oskarżałaby w tym wypadku Irena 
Pannenkowe, obrultę z urzędu wnosiłby 
drogą telegraficzną p. Roman Dmowski. 

Mistrz tgnący pisze już marsza ša- 
łobnego, kochany Adolf między jednym 
a drugim „przeglądem prasy” ostrzy 
sobie język na sd cie kilku głów, a ks. 
Lutosławski szykuje dla skazańców o- 
statnie słowa pociechy na temat: „Tu 
nasz raj teraz, pociesz sią i gwiżdż 
na wszystko!” gti 
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Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza po jodas 
«oimuntkat państwowego Insty- | 


tutu meiereofogicznego na dzteń 
18 Hstopada. 
Frawdop odobny 
w dnin dzisiejszym: 
Pochinurnó, miejscami drobne opa- 
dy. Temperatura w pobliżu zera, Sła- 
be wiatry w kierunku wschodnim. 


pogody 


przebieś 


w podatku dochodo 


wego. 


(9) W, sprawie państwowego 
podatku dochodowego zaciągnęliś- 
my następujących pewnych infor- 
macji u władz skarbowych w 
Łodzi. 

Otóż wyjaśnia się, że obecnie 
uskutecznione przez urzędy skar- 
bowe jedynie przy udziale rzeczo- 
znawców wymiary podatku docho- 
dowego są przeprowadzone w 
w myśl ustawy z dnia 20 maja 
1921 r. o tymczasowym poborze 
podatku  dochodowege i noszą 
charakter prowizoryczny, A więc 
jakkolwiek wspomniane wymiary 
są obowiązkowymi co do iszcze- 
mia ich, to jednakowoż nie są de- 
finitywne "mi, gdyż po ukończeniu 
ustalenia tymczasowych kwot po; 
datkowych, urzędy skarbowe, już 
przy udziale normalnych komisji 
wymiarowych rozpoczną pracę dla 

określenia poszczególnych podsta- 
wowych dochodów i podatków. 

Ten ostatni wymiar będzie mia- 
rodajnym w stosunku do wymiaru 
prowizorycznego, a wpłacone do 
kasy skarbowej sumy prowizorycz- 
nego wymiaru zostaną zaliczone 
ña pokrycie normalnego ustalone- 
go przez komisję podatku docho- 
wego. 


sprawie 


Otwarcie kuratorjum szkolnego. 

Dnia 21 listopada 1921 r. od- 
będzie się uroczysie oiwarcie ku- 
ratorjuin okręgu szkcinego łódz- 
kiego. 

W uroczystości tej ma wziąć 
udział minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. wraz z 
przędstawicielami  depariauientów 
ministerstwa w, f, 1 o. p. 

Uroczystość rozpocznie się na- 
bożeństwem w katedrze Sw. Sta- 
nisława Kostki o godzinie 11 przed 
południem, 

Wobec tego, że całe nauczy- 
cielstwo oraz władze szkolne mają 
wziąć udział w term mabożeństwe, 

w dniu tym zostanie zwolniona 
młodzież szkolna od zajęć. 


Młodzież szkolna klas wyż- 
szych szkół łódzkich (poczynałąc 
od klasy V.ej szkół Średnich i 
powszechnych) weżmie udziśł w 
nabożeństwie pod kierunkiem na: 
uczycieli — przynajmniej przez de- 
lepacje. 

Dvyrekcje zezwolą uczniom-har- 
cerzom na wzięcie udziału w na 
SERE w szeregach harcer- 
skic 


Dziećl na zimę. 


Amervbeński „Czerwony krzyż” 
wystąpił znów x nawą bolna ^s 
fiarą w nastaci ońgłaży I obnwia 
ńla dziesi na zime, Dar ten, 
którezo pozdziałam salmia sie 
nalsko-amarvkańatf kamffet nn- 
moer dzierłom, składa elo » 500 
maszezyków, 40n0 par abuwia. 
50,000 par pończóct, 1260 koszt- 
lek driecięcych 1 180 koszni dla 
rhłonsów. Przy rozdawnictwie 
zwrócona bedzie azczególna uwaca 
na dzieci uchodźców. w tym zaś 
colu cześć daru będzie wysłana 
do Raranowiez, 

Jak wiemy, przy rozsyłaniu 
poprzedniego transportu odzieży 
i obpwia, ofierowanego przez ai 
merykański wydział ratunkowy -= 
amerykański „Czerwony krzyż", 
również w znacznej, mierze 
zwracano uwaze na krytyczny 
stan dzleci uchodźców. 


Dla dzieci na Górnym Slasku. 


Dziec? Górnego Slaska korzy 
stały w ciaru ostatnich dwuch tat 
z akoff dożywiania. nrowadzonaj 
tam przez amerykański wydpłał 
ratunkowy wraz z towarzystom 
przyjaciół (Śnciety of Wrienda), 
przyczem każda s tych oreant- 
zmoji dostarozała połowę potrzeb 
nych produktów, Akeja ta miała 
charakter gsysto humanitarny, j8- 
ko pomoc dla najbardziej potrzo- 
bujących dzieci, bez względu na 
wyznania lub narodowość, Po po 
dziale terytorjum Górnego Sląska, 
zgodnfa z orzeczeniem ligi naro- 
dów, akcja dożywiania w części, 
przyznanej Polsce, będzie prze- 
jąta przez misję dla Polski ames 
rykańskiego wydziału ratuukowns5 
i bedzie podporządkowana polgko- 
amerykańskiemu komitetowi po- 
mocy dzieciom. Akcja ta bądzie 
prowadzona ns tych samych z488- 
dach co dotychczas, niosąc pomoc 
uajbardziej potrzabującym dzio- 
ciom okręgu sórneśląskiego. 


Z „Czerwonego Krzyża”. 


W dniach najbliższych zosta- 
nie otwarte przy ul. Wóle ańskiej 
N 86, kosztem oddziału łódzkiego 
PTCK., ambalatorjum z gabinetem 
deutystycznem dla niezamożnej 
młodzieży szkolnej. 

Są już rozpoczęte przygotowa* 
nia w sprawie założenia wzorowo 
go szpitala dis grożliczych, w 
którym zuany lekarz dr. Seweryn 
Sterling przyobiecał współpracę. 

Pozatem oddział łódzki, pragnac 
przyczynić się do zwalczania wa- 
cofania ludności wiejskiej pod 
względem hygisnicznym, wysyła 
co pewien ozas ną wieś inatruk- 
torki-hygienistki, które prowadzą 
pogadanki, urozinatoone tablicami 
anatomtoznemi, oraz kuray ratow- 

ntetwa w wypa ikach nagłych. — 
Pomaga również oddział łódzki w 
zakładaniu apteczek po wsiach, 
które oddają nieocenione usługi. 
Akcja krzewienia bygjeny na wsi 

„rowadzoua przez sekcję sióstr 
Uzerwutego krzyża, jest nader 
życzliwie przyjmowana przez lud 
uość wiejską. 

Oddział łódzki PTOK., prze- 
gzedłszy do działalności pokojo- 
wej. nto zapomina o ehorych żoł- 
nierzach. Już utworzony został 
komitet gwiazdkowy, który zajmie 
się urządzeniem  gwiazuki dla 
wszystkich chorych żołnierzy, prze- 
oywgjaoyin w szpitalach łódzkich. 
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O ceny artykutów pierwszej 


potrzeby. 
W dniu 15 b. m, odbyło się 
posiedzenie komisji dla badania 


cen i zysków przy okręgowym 
urzędzie walki z licawą w Łodzi, 
Zadaniem koniisji było, przy udzia- 
le rzeczoznawców, Óraz po zbada- 
niw materjaiit rzeczowego, wypo- 
środkować ceny obecnie godziwe 
na artykuły pierwszej pólrzeby, 


Przesilenie w przemyśle, 


Zabiegi o dostawy rządowe. 


Wskutek panującego obes 
cnie ostrego przesilenia w prze: 
myśle włókienniczym, pociąga: 
jącego za sobą, nietylko ogra- 
niczenie ilości dni roboczych, 
ale w niektórych wypadkach 
zamknięcie fabryk, Związek prze- 
mysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem zwrócił się do 
prezydjum rady ministrów, do 
ministrów przemysłu i handlu, 
oraz skarbu, jako też do mie 
nisterstw spraw wojskowych, 
kolei żelaznych, poczt i tele- 
grafów, oraz spraw wewnętrz= 
nych, z prośbą o natychmia= 
stowe udzielenie tych dostaw, 
których wykonanie jest prze» 
widziane w najbliższym czasie. 
Nałychmiastowe oddanie tych 
dostaw do wykonania umożli- 
wiłoby utrzymanie w ruchu fa- 
bryk w obecnym ciężkiem, jake 
kolwiek  przejściowem, przesi- 
leniu. 

Ze wzgłędu na motywy, 
przedłożone ministerstwom, ja- 
kimi, między innymi, jest bez- 
względna Konieczność  zatrii- 
dnienia wielkich rzesz robotni- 
czych w okręgu przemysłowym 
łódzkim, istnieje nadzieja, że 
ten sposób częściowego -przy+ 
najmniej zniwelowania skutków 
obecnej stagnacji zostanie przez 
ministerstwa akceptowany i w 
jak najszybszym czasie prze: 
prowadzony. 

O wyniku starań Związku 
przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem niebawem 
podamy bliższe wiadomości: 
a 


ga» m 4. a: 


postanowiła. komisja nie podawać 
do publicznej wiadomości ze wzglę* 
du na stwierdzoną przez Tzeczo- 
znawców ogólną tendencję znićkó- 
wą. Slużyć on jednak będzie za 
podstawę dla organów państwo- 
wych, uprawnionych do ścigania 
lichwy. 

Komisja postanowiła zająć się 
specjalnie sprawdzeniem i wyka- 
zaniem nadmiernych zysków (nie 
cen), pobieranych przez kupców, 
przyczem brane będą za podstawę 
ceny wytyczne, ustalone obecnie. 
Wypadki, w których stwierdzony 
zostanie zysk nadmieiny, podlegną 
najsurowszej karze, Nadto stwier- 
dziła komisja, iż obowiązek ujaw- 
nienia cen obecnie jeszcze nie 
rzez wszystkich kupców ścisle 
jest przestrzegany i wyraziła Zy- 
czenie, aby wyłamujących się 4 
pod tego obowiązku kupców Kac 
rać jaknajsurowiej. 


Aresztowanie lichwiarzy. 


Po przeprowadzeniu dociiodzeń 
łódzki urząd wałki x liohwą ares£- 
tował: 

1) Właściołala sklepu Jiyszarda 
Cuknika, Adolfa i Rudolfa Breikrei= 
zon ze wsi Przanowie, gmina Galkó- 
wek i Roberta Kunela ze wsi Róży- 
ca za podbijanie cen mleka do mk, 
1560 za jeden litr, które w rzegzy* 
wistości w Łodzi kosztować winno 
najwyżej mk. 120; 2) Właściciela 
domu ekspedycyjnego przy ul, Pior- 
kowskiej Nr. 18 Nackmana Mendel 
bauma, którómu śledztwo udowodni» 
ło, że za przewóz towarów Wagi 
587 kg. « Łodzi do Gródka Jagie- 
lońskiego pobrał od tamże zamięsz- 
kałego Szelesa Mk. 58,000 zamiast 
mk. około 12,000 i tem samem przy- 
czynił się do podrożenia towaru. 
Mendelbaum oskarżony został Za 
zbrodnię z art. 94 ustawy 0 zwałe 
cząniu lichy wojennej i na wypadek 
uznania go winnym przez sąd grożl 
mu kara "ciężkiego więzienia od jed- 
nego roku do lat 15; Edmunda Le- 
wińskiego, zam, w Łodzi, przy ul, 
Cegielnianej Nr. 71, który przy od- 
najmie lokalu, składającego się Z 
dwóch pokoi i kuchni, przy ułicy 
Piotrkowskiej Nr. 66 od Michała 
Bińkowskiego i Judy, Lejby Wet- 
selmana puorał, tytułem ołstąpnego, 
mk. 800,000. Akta skierowane zo- 
stały do prokuratora przy sądzie 0- 


Cennika w ten sposób ustalonego | kręgowym. 
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Sprawy robolnicze, 
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lidów, oraz zapoczątkowano biblio- 
tekę dla koła. 


„Miłość, zazdrość ł zbrodnia“. 

Dziś, w piątek, o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu stowarzysze- 
nia techników (Andrzeja 3) odbe- 
dzie się odczyt mecenasa Piótra 
Kona na temat: „Miłość, zazdrość 
i zbrodnia”. 


Podniesienie taryfy telegra- 


ficznej. 
Od 15 listopada r. b. obowią: 
uje opłata za telegramy do Estonii 
do Litwy 


Odrzucenie żądań robotni- 
ków przemysłu budowla 
nago. 

k) Robotnioy, zairaimient w 
przemyśle budowlanym wystawili 
żądania podwyźżsk okonomieznych, 
lasg podczas konferenoji w inspo- 
ktoracie pracy przedsiąbioroy Żą- 
dania te odrzmelli, motywując 
odmowę zastojem, panującym w 
przemyśle badowianym, Do strójkn 
nie doszło. 


marek, 
wyraz. 
poirójna. f 4 

Telegramy do Estonii, Litwy i 
Łotwy będą kierowane wyłącznie 
przez Warszawe--Rygę. 


Kontiskata. 


% rozporządzenia komisarza 
rządu na m. Łódź, na zes, art, 27 
or. 1. dekretu r dnie T 1021 roku 
w przedmiowie tymesagowych prze” 
pisów prasowych, ea przestępstwo 
przewidziane w art., 129 úz I. 
ust. 2 Ł6 kod. kara. obłożono 
arosytom M 13 £ dnia 18. 11. 21 
roka enasopiama  tygodniowe:0 
p m „Wyśwolenie robotniore*. 


piawas po 158 mk. za 


Wyjaśnienie. 


W związku z notatką pod. tyt. 
„Objawy zdzłozenia”, zamieszczo- 
ną w numerze 190 naszego pisma. 
referat prasowy ełównej komendy 
polfofi państwowej przesyła nam 
nastepujące wyjaśnienie: 

„0 wyòrykach, uprawianych 
przeż młodzież w parku Slenkie- 
wieza, komfsarjat nie. otrzymał 
żadnych zafaleń, a krażące pa- 
trolo nie zauważyły żadnych wy- 
kroczeń, 

Obecnie komenda gpolieji pañ- 
stwowej zobowiązała strażników 
ogrodowych do natychmiastowego 
zawładomienia posterunków, ce- 
lem ukrócenia swawolt i zabez- 
picorenia spokoja pabliozności, 


Memorjał właścicieli dorożek. 


Zarząd związku właścicieli do- 
rożek zwrócił się do województwa 
z rażaleniem przeciwko zarządo* 
wi tramwajów elektrycznych, z tej 
racji, że tramwaje w ostatnich 
osasach przewożą bagaże, odbie- 
rając w ten sposób zarobek do- 
rożkarzom. 

Właściciele dorożak wskazali 
rówułjeż na fakt, że na dworcach 
słażba faworyzuje właścicieli wóz- 
ków, którz” wytwarzają dorożka- 
rzom silną konkurencję. 

Właściciele dorożek proszą 
więc województwo o interweucję. 


Strejk odliewników. 


k} Strejk odlewników, ciqc= 
nący siłą faez okola dwich mie- 
słący, trwa w dalazym ciązu ns 
martwym punkcie, pomimo, 12 
przemysł metalurgiczny najmniej 
odeznwa obecną stazgnacią. Kon 
ferencja z przedstawicielami oby 
stron w inspektorjacie pracy do 
konkretnych wyników nie dopro: 
wadziła, W tych dniach inspe- 
ktorjat pracy wyznacza dalszą 
konferencją w rzeczonej sprawie. 


Rewizja ksiąg meldunkowych. 


(r) Z polecenia prez. Rżewskie- 
go urżąd stanu cywilnego opraco- 
wuje wniosek do ministerstwa wy- 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego 0 przeprowadzenie te- 
wizji ksiąg domowych, celem usta- 
lenia niezgłoszonych w -urzędzie 
urodzeń i ślubów osób wyznania 
mojżeszowego. 

Statystyka wykazuje, że żydzi 
nie zawierają małżeństw ustawowo 
ważnych, lecz zadawalniają się ry- 
tuałem mojżeszowym, a dzieciom 
z takich małżeństw nie przysługu- 
je prawo do nazwiska ojca, lecz 
tylko matki. 

pe: te osoby, które ogło- 
siły zmiany stanu cwiiego pi 
łącznie w rabinacie i noy ają się 
od sporządzenia. ódnośnych aktów, 
będą, zgodnie z wnioskiem prezy- 
denta, surowo karani. 


Pertraktacja w przemyśie 
atudniarskim, 


k) W sekcji studnfarskiej ro- 
Lotników zwiłązka przemysta me- 
talowego w Łodzi wystawiono 
żądania podwyżki cennika 3% dnia 
3 sierpnia rb. o przeszło sto pro- 
cent.  Robotniey domagają się 
ustalenia obecnie dniówki rze- 
młeślnika wykwalifikowanego w 
wysokości 1488 mk, 60 fenigów, 
óraz dla pomocy 1088 mk. i 
sprawie tych żądań w dniu Wwozo- 
rajszym inspektor p. Kuliozkoówski 
odbył konferencją przedstawicieli 
oba stron, przyczem przedstawi- 
ciele robotników urodukowali w 


B 
—— > 


Ciężkie chwile dla prasy. 


pewien sposób swe Żądania, na- 
Przeniesienie biura, Likwidac Gońca Krakow- tomiast . przedsiąbiorcy okazali 
Z dniem 21 listopada r. Diot | - k ja » = chęć pewnjoh podwyżek, mjano- 
hioro ksiąg stałej ladności, miesz-| skiego”. wicie około &0 proe. wawyż od 
ozące się dotychozas prsy Placu Jak donosi „Rzeczpospolita“, {cennika siepuiowego, Dd osta- 
Wolności Nr. 2, zostaje przenie-|krakowski organ stronniotwa pia- |tgoznej zgody jędnakże wie doszło, 
sione na al. Piotrkowską Nr, 17,|stowców „Goniec Krakowski“ ToZ-| oniewuż obie atrony nie posia- 
poprŁoCZna oficyna, II piętro. począł likwidację. Część persone-| gały ostatecznych mandatów co 
lu otrzymała już dymisję z dniem| go ustalenia nowych wareuków 
Z koła polek. 1 stycznia. `  |płacy, wobec czego pen inspektor 
olek komunikuje, iź z l zwołuje nową  kouieroacją na 

Sea urządzonej 2 iernika| Wymówienie pracy w „Pracy“. |dzień 28 bm. o gods. 11 rano. 


r. b. na cele oświatowe koła ze- 
brano 115,116 marek, oraz z kin 
„Corso“ i „Luna“, które zaofiaro- 
wały procent 6,000 mk, Pieniądze 
z kwesty zużyto na rozszerzenie 
istniejącej już biblioteki dla irwa- 


W ubiegłą sobotę wydawnic- 
two łódzkiego dziennika „Praca“, 
organu N. P. R. wymówiło z ter- 
minem dwutygodniowym pracę per- 
sonelowi drukarskiemu, zajętemu 
w tem piśmie. 


Kryminalistyka, 


Oszustwo. (k} Do domu biura oka-| 
pedycyinego firmy „dakor*, przy ultcy | 


Poważna instytucja poszukuje 


TOWARZYSTWO 


„MOTOÓR” 


Sp. z ogr. odp, 
Łódz, Piotrkowska Aè II5. Telef. 270. 


Poleca nadeszłe w nowym transporcie: 


GUMY MASYWNE „Continontal* do samochodów 
ciężarowych, 
PNEUMATYKI opony i dętki „Continental“ wszy- 
stkicn wymiarów, 
ŚWIECE oryginalne Boscha. 
GWIZDKI kompresyjne, 


Dama u 


99 


nal pie 


rasy wilcze;. 


odbędzie się w lokalu własnym dalszy olay 


Jntendentura 0. 0. Lódz. 


przyjmuje oferty na dostawe: 
żyta, mąki żytniej 82 proc. przemiału, mąki pszennej 65 proc., ziem- 


grochu, (fasoli krajowej, tłuszczów, jarzyny suszonej, marmolady | wizyjnej. 3) Różne. 
50 proc. zawartości enkru, cukru, soli kuchennej, owsa, siana, słomy. SEM 


Wacumkia loco Zakład Gospodarczy Łódź, Skierniewice, C wąstodho-| 
wa przy składaniu ofert wndjum 5 proc. oferowanej wartości, podnisalone 
prasu wręuzeniem umowy dò 10 proc. kagacji; wypłata nastapi w Dz, Kontr 
łospodarozej ua orotokuł odbiorozy, przactwko któremu njema regresu, 
jeżeli dostawca sam Inb jego następca przy asobistem rddńwa ilu towaru 
dj ENA r odbi a się dą: hyt alen! Yi ua więkaze do- 
stawy ae ostawców mo yé otworzone akredytywa © majbilż- 
stym oddziale P. K, K, p s DY i 


Bliżązych 
Aleja Kościnnzki 


ZARZĄD. 


nabycia: 


900—Kk00 warsztátach w 


o irera udziela Wydsiaż Żywnościowy Tntendeńtary|dzalnią 0 8 —- 1 
] -gie pietra 


p 


Qlosu Polakiaao”, 


O ROA a A ORAZ Z, 


z 
Ww w 


Uprasza sie o odstawienie go za wyna- Choroby wewnętrznej — .. 


Ogólnego Dorocżznego Zebrania 


ozłonców,„z następującym porządkiem dziennym:! 
1) Wnioski członków: A) w sprawie ewentualnego 
połączenia się ze Zw. Zaw. Prac. Handi. 1 Biuro- 
wych m. Łodzi. b) w sprawie sekcji młodocianej.; 
E 3 ©) opodatkowanie oasłonków na rzecz żyd. szkół 
niaków, cebuli świeżej, kaszy jęczmiennej, kaszy hreczanej, pęczaku, |jrobotniczych. 2, Wyroby po zarządu i Komtejl re- 


Poszukuje się do 


|Nowocześnie urządzona tkalnia bawełny o 
połgczeniu z przę* 
zespołach, w Łodzi lab oko- 


186-1 | oejazię adwax 


Plotrkowskiej M 24, zgłosił stę ziętaki 
Bender Landau, który nazwał się Za- 
sharlaszem Kanfmanem a Nowego Be- 
oda į zażądał wydania ma obawia dla 
firmy „Bosen 1 Wiślieki*, na sumę 59 
tysiący marok. Ossustwo się Rze A 
wykryło ! pomystłowego „kupes“ a - 
towano. 


Program finansowy niemieckich 
Twiątzów zagodowyth. 


Dziesięć warunków ostatecznych. 


nej sumy, to reszta musi być za” 

płacona wraz z 30 proc. odsetek. 
9) Mocne opodatkowanie zy- 

sków, otrzymanych z tranzakcji 

kad kdo i papierami wartościo- 
m 


10) Kontrola monopoli, będa- 


cych w rękach gospodarki pry* 
watnej. 


-Powstanie romena sie: 


LWÓW, 17 listopads (ETE) — 
„Ridnyj Kraj" donosi, iż powsta- 
nie objęły całą Ukrainą, Ze wazyst- 


BERLIN, 17 listopada (Tel. wś. {fieh miejscowości nadchodzą wis- 


i związku t. zw. „Afa“ zaprotesto- 


wały jak już donosiliśmy, przeciw- 


ko warunkom, postawionym przez 
związek przemysłowców w sprawie 
pomocy finansowej dla państwa. 
Obecnie przedstawili robotnicy rzą- 
dowi własne żądania. Uważają oni 
te warunki za program minimalny, 


m który robotnicy i pracownicy 
walczyć będą całą potęgą swej orf- 


ganizacji. Warunki te brzmią: 
1) Udział rządu w majątkach 


przedsiębiorstw. Towarzystwa ak- 
cyjne mają przekazać 25 procent 


swego kapitału akcyjnego rządowi. 
Mniejsze przedsiębiorstwa i rolni- 
być obciążeni 


cy winni podat- 


kiem, którego suma byłaby dosto- 


sowana do zmienionej wartości 
pieniądza. | 


2) Socjalizacja kopalń węgło- 
wych dia podniesienia zdolności. 


kredytowej państwa. 


3) Reorganizacja przedsiębiorstw 


komunikacyjnych w tym celu, aby 


„Głosu Polsk.*), Zarządy centrati 
niemieckich związków zawodowych asniośc oo 
w jaknajkrótszym czasie dawały: 


ki. 
4) Jaknajenergiczniejsze zajęcie 
się dewizami exportowemi 


toga | matnie. 


rachaeh wojsk pow- 
stańczych, Wsządaie tworzą sie 
odrebne oddziały, które podlegają 
jednemu wspólnemu kierowniebwn. 
Powstaniem kieruje ataman Pe- 
tiores orax gen. Tiunisk, Pogra- 
niczna przestrzeń w pasie. 40-sto 
kilometrowym wolne jest od bol- 
szewików, Władze bolszewickie 
wycofały sią ze Zwiahla i Krywa- 
nis. Powstańcy zajęli Zytomierz. 
Równocześnie większe oddziały 
powałańców prowadzą  śaoiętą 
walke jod Kosiatynem i Fasto- 
wem. uż 

Dnia 10 b. m. roxograła mię 
zacięta walka pod Berdyozowem. 
Zającie Berdyozowa rozstrzygnie 
sprawą przynależności prawo- 
brzeznej Ukrainy, 


„. Postępy. powstańców. 


LWOW, 17 listopada (ETE) — 
Z Podwołoczysk donoszą, że nad 
Zbruczęm stychać silne strzały ar- 
Dochodzą one prawdopo- 


rozszerzenia kontroli nad handlem |dobnie ze Starego Konstantynows 


zagranicznym. 

5y Ograniczenie importu do at- 
tykułów pierwszej potrzeby. 

6) Podwyższenie ':eł wywozo- 
wych aż do zupełnegi udaremnie- 
nia zysków wałutowył h. 

7) Przyspieszenie łealizacji da- 
niny gotówkowej. 

8) Natychmiastowe inkaso do- 
tychczasowych podatków, szczegół: 
nie podatku od dochodu. Podatni- 
cy muszą być zobowiązani do sê- 


morzutnego wpłacania przypadają- | 58554. 


cych od'nich kwot do urzędów 


którego zbliżają się powstańcy. 


"P-ta loteria- państwom, 


I-sza klasa. 1-szy drień. 
Główniejsze wygrane 

200,000 nr. 86650. 

100,000 nr, 63208. 

26,000 nr 1519. 

20,009 nr. 37187. 

15,000 n-ry 38004 42980 80018, 

10,000 n-ry 5558 12100 21921 46092 


2,000 n-ry Dita 0846 43075 47568 


podatkowych, Jeżeli te wpłaty: wy- | 58107 78880. 


niosą 75—100 proc. wyf hczonej 
sumy, to resztę winni wpłacić wraz 
z b proc. odsetek w chwili usta- 
nowienia ich sum urzędowo. Je- 


B,000 

45886 60461 AA 
-ry 482 4705 1 

DOON "2704 torea 50830 DIŚ! 

28815 59877 40426 40104 42005 


2-34 ag) ARa SENET 9 


żeli samoopodatkowanie wynosić |sosgo 51407 53051 55419 59781 ©5406 


będzie mniej niż 75 proc. faktycz- 


88717 74117 16687 80130 87151. 
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| e (4 pokoje z kuchnią i wygodami), w dobrym branży bawełnianej t 
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Specjalista chorób wene- 
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bleliz-Hi hurtowo własnego wy- 
Szmolke |robu towary po cenach 
524-5| bardno zniżomych flaneie, 


tśołelowe, podszewki, M. 
| Nygronbery, Pańska 07, 
front, I PINE 


upełnie dobrym stante 
sprzedania. Nowomiej- 
ska. Jé 5, Dowiedzieć sięjŁódzkie dele rę 
dozorcy domu, 


Gimnastyczne „SILA“ 
174—2] W piątek, dnia 16 Metopaór 
= ir h. s godz, ó 1 pół wiecz, 


Zsbranie miesięczne. 
Zarzad- 
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Choroby skórne, włosów, 
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„dŁOS POLSKI" 
Łódź 
18 listopada 1921 


WY. 44 


o Pod takim tytułem zamieszcza 
jwWiener Alle. Zoitung® artyknł 
p. E. Neumanna, który w dobit- 
nych słowa przedstawia ebeony 
moment koneolidacji państwa pol- 
skiego, wzrosin kuren marki pol- 
jakiej | znaczenia Polski na kon- 
tynencie suropejskim. Pisze On, 
1% etale podwyższenie się kerso 
marki polskiej w ostatnich dniach 
było najwiekszą sensacją Włedsia, 
uwłagzcza zaś kiedy gtę okazało, 
że zareagowały na nig nietylko 
giełdy wiedeńska, berlińska, prs- 
iska I pdańska, 218 1 „drodkowe- 
enropejski boromste walutowy” 
H Zurych, Wprawdsie mote byś 
jeszcze zagadnieniem, ale kto pil- 
nie śledzi stosonki w Polsce ed 
pół roku mnsiał ' skutkiem paw 
mqoh symptomatycznych wydarzeń 
iw wewnętrznej I zagranicznej po- 
lityoe Polski nabrać przekonania, 
że Konieczny jest rewizja dożych= 
czasowego stosunku zagranicy do 
Polski. „Mianowanie p. Skirmunta 
ministrem spraw zagranicznych — 
pisze p. Neumann ~- przyniosła 
fownętrznoj polityce Polski tak 
konieczny moment elągłości i spo- 
kojuego zdecydowania, Przy beze 
wazyrkowem utrzymywaniu prsy- 
mierze » Francją i serdecznych 
stosunkach zinnymi aliantami uzia. 
je Skirmunt naplącą konieczność 
uregtlowanych stosanków ze Wszy” 
stkiemi państwami sąsisdniemi i 
prowadzi swą politykę spokojate 
| konsekwentnie do tego celu. 
Odzyskgne z powrotem zaolanie 
megrśnigy w pokojową politykę 
Polski nie pozostalo bez wpływa 
ua rozstrzygnięcie w Genewie 
W dalszym ciągu artykał wapo- 
mina, iż nałożony na Polskę i 
Niemcy obowiązeż porozumienia 
się w sprawie ukłądu gospodar, 
orego na Górnym Slasku, jest 
zwrotny potktem gogpodarczygy 
stosunków dbn państw”. =NBlegy 
przypnszćZać — pisze p. N00Manp 
— iż przemysłowe koła Niemtec 
przyjdą do przekonanie, 26 pod- 
wiesienie się polskiej waluty i w 
irm uwaruukowana wzmożona siła 
supna tegoż państwa umożliwią 
mę sprowadzenie s Niemiec roz- 
llcznych artykułów specjalnych, 
zwłaszuza ua polu techniki, do» 
lychozas w Folsee nie wyrabia» 
nych, podczas gdy znów m drugioj 
strony tworzyłby ekwiwałent spo» 
ięgowany wywóz drzewa i pro- 
daktów naftowych z Polski”, Rów- 
nież Niemcy nie powinny zepo- 
minać, i4 droga do otwarcia sobie 
gospodarczych rynków Wsohodu 
| oma 


GAZE 


Renesans polskiej waluty”. 


(Ay 


prowade! przez Polskę. Że zro- 
zumiały to fuż pewne koła her- 
lińskie, świadczy fakt popytu na 
markę polską w Berlinie. 


Co sią tyczy stosunków we- 
wnętrsno-politycznych, to gabinet 
Ponikowskłego może być uważane 
za „symptom wzmoenienia poczu- 
cofa państwoweso í odwrotu z ya 
sady rządów partyjnych”, „Wzrost 
kuraso marki polskiej wzmocnił 
torycją ministra  Michalskicco 
wobec parti! sejmowych, tak, że 
nie możne wątpić w przeprawa 
dzenie jego głównych zamysłów* 
Wzrost ten przyczrnił się również 
w niezwykłym stopnia do wiary 
w polską walrtą w sama] Polsce, 
Należy jadnak pamiętać, że pro- 
blam walutowy związany jest 
ściśle = podniesieniem się pro 
dukcji narodowej echem stałero 
uwartodefowanis się waluty da- 
nego kraju. Na tem polu polskie 
rolnictwo zdołało przezwyciężyć 
łatwo następstwa wojny. Zdołano 
bowiem zasiać wszrstkie pola, z 
chwilą wyżywienia sią kraju przy 
pomocy własnych środków, otwo- 
rzą się nows perspektywy przed 
Polską, 

Również przemysł polski przed- 
stewia dalekie perspektywy: 
Wzchodnie targi we Lwowts daty 
świadectwo 6 zdolności poszcze- 
kó!łnych gałęsi polekisgo prze 
mysłn. 

W kotev przyznaje autor, iż 
Polaka ma jeszozs ciężką pracą 
przed sobą, sby doprowadzić do 
graotownej sanacji swych finan- 
sowgch stosunków, w jakie po- 
padła zaraz przy swem odrodzeniu 
się. Koñozy swój artykuł pan 
Neumann następującemi znamieue 
nemi słowy: „Jeżeli — o0żog0 na- 
leży sią spodziewać — partje 8€)- 
mowe zrozumieją swą odpowie- 
dztalność i poprą rząd w jego 
zadaniach, dalej wszystkie wat 
stwy ludności — mamy ta na 
misli nie tylko pracowników fizy- 
sznych — przez wzmożoną pracę 
przyczynią się do tego, aby nie- 
zmierne, ale nie dosyć należycie 
wyzysksne naturalno bogactwa 
kraju poddać swej gospodarco 
narodowej, wówczas bądzia można 
twierdnić, ż8 państwa polskiem' 
uśmiecha się przyszłość pełua va: 
dziel: Pokój na zewnątrz, wytą 
żona praca ( porządek wawnąliz 
<—— trzymania sią tej dewizy ss- 
binatu Ponikowskiego, stanie się 
dia zagreniey najlepszą hipoteką 
okazanego zaufania wobec Poisti“. 


I tajemnic giełdy warszawskiej. 


Co powinni robić Komisarze giełdowi. Rewelacje o Polskiej Kra- 


łowej Kasie 


Współpracownik warszawskiego 
„Przegłądu PO miał z 
jednym poważnym członkiem giet- 
dy warszawskiej następującą roz- 
mowę: 

-- Cóż pan powie na te ciągłe 
ashanta waluty? 

--— Odpowiem krótko: są to sta- 
le wibrujące echa tego, co się 
dzieje na arenie międzynarodowej. 

- Jak to pan każe rozumieć? 

Ot jak: Giełda warszawska 
W tej chwili nic nie robi na wła- 
snie ryzyko, lecz pod dyktandem 
Gdańska. Wszak dziennie kilkana- 
ście razy nadchodzą stamtąd tele- 
foniczne sygnały co do sytuacji fi- 
nansowej, 

- Czyżby? 

-— Tak, proszę paua. Ostatni 
telefon gdański sygnalizuje położe- 
nie na giełdzie, tamtelszej o godzi- 
nie smej wieczóreni. : 

No i co? PMT 

— Ano, po ósmej caly. szereg 
"finansistów warszaw ich fobi do- 
pieró naprawdę op > 4cje walutowe. 

-— Wszak o te porze wszyst- 
kie banki są pozamykane? 

— E, niech się pan śmieję z 
lego. 

— Nię tozltmiem, 

(| = mać, że pan nie liachowiec 


= 


PotyczKoweĵ. 


w tym interesie. Przecież po ósttej | 


co mówię, nawet o dwunastej go- 
dzinie w nocy nie jeden, lecz co- 
najmniej kilkunastu dyrektorów ban- 
ków chętnie przyjmuje codziennie 

lecenia kupna i sprzedaży tej, 
ub innej waluty, naturalnie od 
osób sobie dobrze znanych i pew- 
nych. 

— Jest jednak kontrola 
dla banków dewizowych? 

— Góż to znaczy przy dzisiej- 
szym systemie. i 

No przecież... 

— E, proszę pana, żeby w ca- 
łej sprawie sanacji naszych stosun- 
ków walutowych jaki taki zapro- 
wadzić porządek, należy przede- 
wszystkiem poznać dobrze defekty 
i wady kardynalne aparatu finan- 
sowego naszego państwa, a prze- 
dewszystkiem polityki walutowej 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej. 

— Cóż pan chce przez to po- 
wiedzieć? 

— Pragnę w tej c wili posta- 
wić nad i kropkę i nic więcej. 
Przedewszystkiem w tej chwili ban- 
ki same uprawiają spekulację szko- 
dłiwą nad walutami i w poważnej 
części wpływają na zwyżkę lub 
zmiżkę ktursn waluty polskiej, Dy- 


nawet 


jąc na nie właściwego polecenia. 
— Mtóż lo może sprawdzić? 


giełdowy lub jego zastępca.  Pa- 
nowie ci muszą działać energicznie 
i czujnie śledzić przedstawiane im 
codziennie wykazy dokonanych 
„szlussów*, sprawdzając je drogą 
lotnych rewizji w banicaci. 

Czyż komisarz giełdowy otrzy 


chwili w Warszawie, w 


jednak przy obecnie panujących 
naszych stosunkach powinien je 
otrzymywać, 


-— Rewizja ta? 

-— Tak, rewizja lołnaw danym 
banku i porównanie zapisanych te- 
go dnia w książce obrotowej wa- 
ut obcych, poleceń klijentów z do- 
konanemi przez ten bank tego dnia 
operacjami giełdowemi dałyby po- 
żądany materjał przedstawicielom 
władzy. 

-— Co się tyczy Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowejź 

— ©. toć przecież największy 
nasz „wrzód“ walutowy. 


== Czemu? 
— Polska Krajowa Kasa Poży- 
czkowa umiejętnie prowadzona 


twardą, rozurnną, przezorną, do- 
świadczoną i uczciwą dłonią, mo- 
głaby dzisiaj dyktować giełdom 
polskim | zagranicznym: kurs mar- 
ki polskiej. A tymczasem... 

— (o tymczasem? 


— Dowód? 

— (Choćby ten jedyny, który 
zaświadczy © jej anachroniźnie i 
niezastosowatiu się do warunków 
i czasów ohecnych Jak już panu 
mówiłem, o godzinie 8—9 wieczo- 
rem codziennie tutejsi finansiści 
otrzymują telefonem informacje o 
sytuacji walutowej nagiełdzie, albo 
raczej na rynku pieniężnym w Gdań- 
sku. Dajmy na to — dolar w 
Gdańsku stoi tego dnia wieczorem 
3200 marek polskich, a dolar w 
Warszawie tego dnia przy końcu 
giełdy, t j. o g. 12 w poł. noto- 
wano 3600 marek polskich, Po 
otrzymania więc wiadomości z 


— Przedewszystkiem, komisarz 


muje wykaz dokonanych operacji 
na giełdzie? 
— Nie wiem, jak jest w dej 


zasadzie 


-— Tymczasem pozwala różne- 
go rodzaju spekulantom zarabiać 
u operacjach z nią miljony dzien- d 

e 


rektorzy banków bowiem zakńpu-|co tydzień wiele krótkoterminowych 
ją na gieldzie waluty obce, nie ma- 


pożyczek, które na wiele miljonów 
zrealizował. Pomimo to dyskonto 
prywatne jest niższe od dyskonta 
skarbowego o 1 i pół proc. Nie- 
tylko gotówki jest wiele, ale i zło- 
ia jako towaru do kupna, bo Ame- 
ryka jest tym towarem przesycona. 
W tem położeniu wydaje się nam 
bliższy finansowy kontakt z Auglją 
za wskazany dla naszego skarbu. 
Nie narzucając się marką polska, 
by nie dać znów podstaw do spe- 
kulacjj na jej zniżkę, sądzimy, iż 
chwila nadeszła do wprowadzenia— 
jak nigdy przedtew, a może i po- 
lem, pełnowartościowej paryieiowo 


waluty polskiej, którą możemy za-(. 


raz zastosować dla kupna złota i 
dewiz angielskich celem zabezpie- 
czenia właśnie tej nowej waluty. 
W ten sposób złoty polski oprze 
się na podwójnym fundamencie i 
na własnej realnej gwarancji i na 
zakupionem złocie. Powoli te drogi 
doprowadzą do możności lokowa- 
mia naszych 5 proc. obligów skar- 
bowych zagranicą, & wtedy zbyte- 
cznemi się staną kłopotliwe po- 
życzki zagraniczne, a przedewszy» 
stkiem stopa procentowa banków, 
która utrudnia wszelką działalność 
twórczą i dosięga rozmiarów nawet 
7 pro mille dziennie spadnie do 
poziomu normalnego i umożliwi 
przez tani kredyt produkcję i pracę. 


Przgttyny spadku marki niemieckiej, 


Jeden z dyrektorów „Banque de 
France“ powiedział, iż nieustanny 
= sonia zaj nekte 
wyc. e ę o 
hppa to finansów niemieckich. 
_ Natychmiast pa zawieszeniu bro- 
ni można było dostać tyle marek 
niemieckich na rynkach zagranicz: 
nych, iłe się tylko chciało. 

Cel tej Rabe był jasny. 
Czem więcej banknotów niemiec- 
kich będą mieli cudzoziemcy w 
swoich kieszeniach, tem więcej zo- 
staną zainteresowani w ekonomi- 
cznem rozwoju Niemiec. 

Z pomocą sprzedaży inarki pa- 
pierowej kupiły Niemcy dewizy 
obce i manewrowały olbrzymia e- 
misją marek. Gdy tylko widziały, 
że zagfanica zaczyna się bać marki, 


Gdańska o ziiżce kursu dolara, fi. [tO pospiesznie wykupywały ja, by 


nansiści uświadomieni w Warsza 
wie sprzedają pasiadane zapasy do- 
larów tegoż samego wieczora póź: 
ną godziną, lub nazajutrz rano tj. 
o godzinie 9 lub 10 w banku, a 
raczej w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej, która kupuje dolary 
po kursie dnia poprzedniego tj. 
jak w tym wypadkupo 3600 ma- 
rek, chociaż w tym dniu za godzi- 
nę giełda wykaże kurs znacznie 
niższy nawet od kursu giełdy gdań- 
skiej. A tymczasem P. K. k. P. 
traci sumy miljotrowe wskutek swo- 
jej biurokratycznej maszyny. 
- Jak temu zaradzić? 

— Należy przędewszystkiem za- 
interesować urzędników, aby ci 
pełnili swoje czynności nie tak jak 
biurokraci, a następnie "przystoso- 
wąć swój aparat wykonawczy i in- 
lormacyjny tak, jak ge sobie przy- 
stosowali prywatni finansiści. 
Czyli? 

— Choćby w tym wypadku przy- 
najmniej do godziny 10+ej wieczo- 
rem przyjmować. przez dyżurnych 
urzędników ostatnie kursy walut 
obcych na giełdach berlińskiej i 
gdańskiej, aby rano przed kursem 


przeciwdziałać wielkiej zniżce i nie 
osłabiać zaufania spekulacji. 

Dopiero po ostatniej zapłacie 
teparacyjnej straciły Niemcy część 
sztucznie zakupionych przez siebie 
dewiz i już nie mogły przeciwsta- 
wić się spadkowi swej waluty. 

Ententa nie boi się bankructwa 
Niemiec, gdyż wierzytelność jej o- 
piera się na pracy i eksporcie Nie. 
miec. Katastrofa finansowa nie dot- 
knie produkcji, 

Z tego co napisaliśiny wywnio- 
skować należy, iż Niemcy płaciły 
kontrybucję własnemi markami, 

My kontrybucji nie płacimy a 
marki polskie leżą jak broń za- 
czepna w Niemczech i Austrji, acz 
marka polska jast więcej warta niż 
niemiecka, 


tnika we Lwowie. 


LWÓW, 17 listopada (RTF.) - 
Od środy cany niektórych arty 
kułów w sklepach miejskach Zo» 
stały zniżone. Spodziewają się tu 
dalszej zniżki. Również na wozo- 


nowym na gieldzie orjentować sięjrsjszej nieoficjalnej giełdzie pa 


mniej więcej przy kupowaniu 
sprzedaży walut. obcych. 

— No, s jeszcze? 

—- O, mój panie, znoglibyśmy 
tę naszą rozmowę ciągnąć tak bar- 
dzo długo. 

— Odłożmy więc ją do nastę- 
prego razu. 


Stopa procentowa. 


Bank angielski w pierwszych 
dniach listopada obniżył stopę dy- 
skontową z 5 ipół proc. na 5 pis 
gdyż na rynku angielskim jest du- 
żo gotówki, a brak większych za- 
potrzebować na cele produkcyjne. 

Rząd angielski rzuca na rynek 


łub | nowała tentoncja zniżkowe. 


Rynek pieniężny. 
—— f) 

Gietda warszawska. 
Notowania z dnia wczórajszego. 
Gotówka; 

Dolary St. Zjedn. 3375—3400. 

Franki fr. 240. 
Czeki I wpłaty, 


Bsigja 235, . 
Berlia 13.50—13.37 i pół—13.021 pół 
fłdańsk 13,25—19,50, 

Londyn 13400. 

Wowy Jork 8450 —3409-—-2495, 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
18 ilstopada 1921 


Listy zastawne, 

41 pół prao. listy zast, mlemskie 
za cb. 100 — 206—265—266, 

4 1 pół proc. listy zast. siemskia 
za marok 100 — 91.50—9! 25, 

5 proc. m. Warszawy 307—363, 

6 prao. obligacje m. Warszawy 17 r. 
11650. 

© proc. obligacje m. Warszawy Pot. 
Przezor, 08.50-—99,25, 


Akcje. 
Bank Handl. w Warsz. 1800, 
Bank dla kandin 1 przemys: 2900— 


Bank Kred Warsz. 2650—9700, 
Bank Zachodni! 1150. 
Bank Złed. Złem polek, 840. 
Cukler 18000, 
Drzewo 1450-1425, 
Węglel 14600. 
Lilpop 2400—2575—24%5. 
Ostrowiec 4350—4510. 
Rudzki I 1725—18%0, II 1840. 
Starachowice 5080—3300—505. 
Żyrardów 42000, 
Borkowski 1100. 

- Żegluga 1150—1175, 
Polska nafta 1925—2000 —-10765. 


Z czarnej gieldy warszawskiej, 


Na nieurzędowej gletdzie warszaw- 
tkiel wczoraj notowanie byly następni- 
face: 


Paryk 244—241. 
Praga 386.50.. ` 
Wiadeń 62,50—60.50. 


Detary 5400. 

Funty 15206 
Frank! 245 

Mark! niem. 18. 
Ruble złote 14600. 
Ruble srebruc 855. 
Bilon 825, 


kódika giełda nieurzędowa: 


Na wczorajszej nieurzędowej giel- 
dzie w Łodzi panowała tendencja zniłe 
kows przy stabem  zainteracownniu, 
Notowano: 

Mark! niem. të, 

Dolary 5400. 

Funty ang. 15500. 

Frank! franc. 240. 

Franki zzwajc, 050. 

Korony austr. 0,65. 

Korony czeskie 55. 


Gieta zbożowa, 


WARSZAWA, 17 listopada. Paze- 
nica 12,000, żyto 730, 7,400, żyto (fran- 


{co Warszawa) 7,600 — 8,000, jęczmień 
18,000. jęczmień (franco Werszawa! 8,100 
—8, 


600, Poz (franco sklad Ware 
szawa) 12 500. à k 

Obrót wyrazii się w Ilości dwitdzie= 
stu kilku wagonów. 

Ceny rozumieją się za 100 kilogra= 
mów netfo. loco $taeja załadowawcza, 
o ile nie jest zastrzeżony inny sposów 
dostawy. 


Dowizy zagraniczne. 


KOPENHAGA, 17 listopada. Ham 
burg 2.20, Londyn 2155, Rowy Jork 
55560, Antwerpja 3355, Zurych 104, 
Amsterdam 192.25, Sztokholm 127.35, 
Helsingfors 10,70. 


CHRYSTJANIA, 18 listopada. Hali- 
burg 5, Londyn 26,40, Paryż 52, Now 
Jork 7.14, Amsterdam 245.50, Zurych 156, 
Helsingfors 14, Sztokholm 16575, Wie- 
chy 150, 


AMSTERDAM, 16 listopada. Berlin 
1.08.12, Wiedeń (.10 i jedna czwarta, 
Londyn 11358 f jedna trzecla, Paryż 
20.65, gą 54,20, Kopenhaga 52.50, 
Sztokholm 68.55, Chrystianja 40,50, Na- 
wy Jork 236, Bruksela 19.97 i pół, Mađ- 
ryt 5912 i pół, Włochy, 41.85. 


SZTOKHOLM, 16 listopada. Berlin 
1.73, Londyn 17.00, Paryż 51.10, Bruk- 
sela 50.40, Szwajcarja 82.25, Amsterdam 
151.25, Kopenhaga 79.25, aS 
61.25, Waszyngton 433, Helsingfors > 

PARYŻ, 18 listopada. Niemcy 5 i 

lętnaście szesnastych, Ameryka 1382, 
Belgia 96 i trzy czwarte, Anglia 54,91 
i pól, że 7 i pięć ódsmych, Szwaj. 
carja 2.62, Hiszpanja 190, Holandja 48%- 


Papiery, rosyjskie. 


PARYŻ. 18 listopada, Baku 22,25. 
Ljanosow 558, Malcew 218, Lendft 275, 

LONDYN, 16 listopada. — 5 prać, 
paplery rosyjskie z r. 1908—5, 4 i pól 
proc. papiery rosyjskie z r, 1909—6, 


Bawen. 


NOWY ORLEAN, 16 listopada, — 
Bawelna loco 16,25, 


m). MB w 


8 f Piątek, 19 Natopada 1931 r. : JR 298 
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wychodzi o godz. 4-tej popoł. 


| podaje najświeżąze wiadomości telegraficzne i telefoniczne, notowania giełdowe z tego samego dnia, artykuły polityczne, wywiady 
w sprawach miejskich, bogaty dział informacji ogólnych, sprawozdania sądowe, wrażenia z posiedzeń rady miejskiej, stałą rubrykę 
wieści z Rosji, feljetony satyryczne, nowsle. 


Posiadając dobrze zorganisowąną służbę informacyjną, oraz własnych korespondentów, 


[Ej „Kurjer Wieczorny 


podawanemi wiadomościami wyyrzedza o dwanaście godzin inne dzienniki łódzkie, dając czytelnikowi oząść Informacji, które, nie- 
tylko w prasie miejscowej, ale i stołecznej, ukażują się dopiero następnego dnia rano. 


W przeciąga miesięcznegó zaledwie istnienia swego 


„Kurjer Wieczorny 


zdobył sobie wielkie uznanie ozytającej publiczności i stał się drugim, po „Głosie Polskim“, pod względam nakładu, pismem 
codziennem w Łodzi. 


Jako pismo, wiadomościami swemi, oraz sposobem ich podawania, odpowiadające charakterowi wielkomiejskich dzienników, 


„Kurjer Wieczorny” 


musi stać się potrzebą każdego, kto interesuje się wszelkiemi przejawami naszego życia współczesnego i trzymać chce rękę na jego pulsie. 


Kurjer Wieczorny” 


= jeet przytom wszystkiem najtańszym dziennikiem w Łodzi, s więc i dla wszystkich dostępnym. Cena jego wynosi bowiem 


marek 15 za egzemplarz. 


EJ HNÓDONOLENHI 
Intendentura O. G.Łódz. 


ogiasza przetarg ustny na sprzedaż: p 
około 10.000 kg. jarzyny mielonej, około 40.000 sztuk worków juto- ZER 
wych, zdatnych do reperacji, około 10.000 kig. szmat, około 5000 kig. $ 
puszek blaszanych z konserw i sucharów, około 55 skrzyń blasza- £ 
mych, około 250 beczek od wins, około 3.000 kig. obręczy żelaznych , 
z beczek, około 14.000 klg. kawy płynnej „Santos“ w beczkach dę-|Kaś 
bowych, około 10.000 klg. zmiotków magazynowych (odpadki mączne | SZR 


UORGRÓRGRENGÓNFNÓTFRGDFRÓNANG 


lj E 


Miody francuz, 


|kawaler, handlowiec, poszukuje kardze 
) padnie umebiowanego pokoju w 

dobrym doma, z oddzielnem wejściem, w śród- 
zę. mieści. Oferty składać, zaznaczając warnnki, 
28 w Adm. „Głosu* sub „Piotr*. 149—2 


Sala Filharmonii. Dae da Zylko jeden 
„Wieczór pieśni i arji operowych” 


z ndziałem artystów opery stolecznej 


A. Dobosz i H. Leska 


i zbożowe zdatne do karmienia drobin). EF. B | 
` Przetarg odbędzie się 24 go b m. o godz. 10:e} rano w Intendenturze| NEJ ć (tenor Hryczny) (mezzo sopran). É 3 Y zd || R Y 
0. G. Łódź, Aleje Kościnszki M 4, Il-gie piętro. l pe : 
„ŁA ~ fo oglądać w toja pisa za x foin: * y SRA A s ER |sikutorję, złoto, Brebro, kupuje i płaci najsu* 
stęp na aoje xa złożen wadjnm w kwoote 5 proc. od zamie- [4 : | WAŁU GEE ZARY E A E mięnniej Zegar : 
Fzonego A n g ba 444 REP j p5? KW E EPE E AS R ES SARR rz, ch th. Szalak, Pio'rkowska LE i4. 


pu. - 1582 
: i Angielskiego, konwersa: | fqłoda inteligontna isra-| rzy ul. Piotrkowskie! Cakana porffel z ipogoztńska Maryla zgu- 
: A eji udziela ratynowa. |M eliika, znająca żyj | zagraniczne zaraz ts- P X 117, x powodu li- U kartą powołania paaz-| LeSAŻIOBA dorameriy. R biła matrykulę ze 
DOKGSZEMA doine ny nsuezycie! N.-Ceglei- ssuka pracy przy gospo- nio sprzedania. Lipowa kwidacji, zupełna wyorze port okupaayjny dla SA-. bramówtos Ohailin b szkoly im. Orzeszkowej. 
, niana 12 m. 4, od 3—5 daratwie awent, intere- |N 36, m. 2, 180—2,daż obuwia po conach, muela Bunka orsz tym- karte węglową pe 176—1 
po m ę ma gęby sra = | Had iest mito maleńkie eaP r Ny ek Toka JA 168—1 Salomon vel Szlama Be- 
i à er. s > e I z . | mni z 
Ki. Ka? mdoroty | Daiena N 4 m18 o 7rollska” ___168—i|pijy do sprzedania. pozzokaję pokoja Kawa. sta Banka ul, Aleksan. Gdafnich" Robert zgubił agy psobisty, wydany w 

peep ona I psd A przy OR FTP RAZ: f a : sa ow 680 wyd. 
fatra, gry Pig Sz v je sprzedania magiel. je gwiazdkę żelazka ele-|Składowa M 26, m. 3. |osynszem w gotówce iub| _ w Łodzi. drób Częstochowie. 168—3 
ł 9- 


Płacę najlep Lipowa 44, oflcyna. ktryczne na wwaran. potrzebna zdolna panna ;w prowiantach. Zgłosze- AT Gkradziono dowód 080- 
bisty, wyd w Zduñ- 


rajoh, Benedykta M szoa rara I CENY fabryczne, ZWATAN- Da Fog | 7eubiono portfel, zawie» ! szbajn Rochla zgubiła 

. 398—]0]ffezomierz i fortepian w oja roczna. Przyjmuje wać x REET S SoA kg Koreą [e dowód taj!) paszport niem. wyd.) kiej Wol t Mord 

I TODZCZOT s00-| gam Pozo jay sprze- nepa sejo; p ae kowikh. g piekarni. 000-—5 pod . A —_ (wyd. w Zgierzu, metrykę w Łodzi, 145—2 ki a | % 3 

ja m. Przejaz KOSDPO- , m, 8. Jastro. int kw RP Za T] TĘ y“ turada, książeczkę ewian | may zw a | Raka E aa o nani 

=, OT S | 150—1 156--3 przekaz na mk. 99370, — pptrowana nauczyciel-' kową, kenia POYCRRAIA, goiberg ky Pył Tetsum Symoha zga- 
ssij esnrzedaie:linteiigentnn panna zellaccaycielka poszukujej "7d. przez Biuro Rks ka wychowawczyni ZE wyd, w Kutnie na imię 9 030 y bił dowód osobisty, 

Przeżdzteoki, Piotrkow średniem  wyksntsice- R ameblowaneko pokoja Pedyoyln ee dyw pok w U, „z imi |Tęodore Redlich oraa; Oda | | BIT wyd. w Łodzi.  ost—3 

x d_ozyk i Kremer, na ziese+ cych possu eml (535 mk 095—11, O ARA" RDZ WE" AC PWRC 

ska 108, 074—7 p eanan ê miejsca z oãdziėlnem wejśołetm, | ni J. Wekaler M6 t0108- piace Adres; Gimnazjum A ME «7503; jeagstler Ryszard b.ithjoit Hercka i Izaak 

zkoła Języków) a rienki iub nanczy"|przy inteligentnej rodzi-,goz' wy, dn. 30X1 r. b. Wółozańska 28, 177—1)y,,; ) paszport niemtecki, zgubili paszporty 

A.Ś Amblard. ét Deb ctelki na godziny przed-inie, Oferty do „Głosu* ||_.; pie $ gł AL m rei 288 jeże dla fabryk, inóć-|wyd, w Wiskitnie, oraz niemieckie, wydane w 

o , 


maree 


Iil-a Filja w Polege: Piotr- papano 1 r ed „llnewistka”. 104-2 jeja banday. Sie amodzisiny buchalter „e o 1 galeszkań pry” kartę powdtanię " pa » Bodil, Wiass 
kowska 120, poleca Bię|” wę 4 M oo0—2)p trzebne ckspedjentki, 'strzegam. Łask, znalazoa i Spade Pe ły Menti eREną aflos! o Ee jestm paszport da- 
Sz. Czytelnikom, Fran- m m m mamom jt kasjerki z kaucją mk- zechce oddać: Piotrkow- aś wodny, Oferty w we l porcelanowe, dająco|juotrowiea Jan zgabił na im. Węgliński 


cuski--Angielski. 1ó4—7 Yrajacz mydła, powró-,dzieeięć  tysięcy,ska 58, J. Wekaler. ' (70 ; b wyd Łodsi 
zr in z zrani ` » « «/16 proc. oszczędności o-;'* kartę bezterminowego Frydrych wyd. w s 
ly język daje moż- Kivaa z wojska, po: |umiejące biegle liczyć f| C toig Almie: „Głosu sub ka | pała, w wielkim wyborze |uriovu, wyd. w Brzezi-|kartę zwolnienia roosa. 


: f m 

wia oai dna aa, Nodo prowadzi miięcni t etodzin Paid aj b arrasin WKę, oe |an L = Sevan TE ohm IBŻ pęta akrana > 
wiecie, Daje dostęp do ne ai `E olele (israelitke) Inb Qprzedam biblóteką, oto-| — Skwe A, ; A 
bogatej literatury nan- SAPTE e AAN f sa [nauczycielki z 6-cio kta- igo stół, kralsta, Hurt 1 detai. Wyrób wła. | fotyatenka Apolonia ó] 2 1 0 mai (8 
kowej i belestrycznej. drajacz* Ja 155—1/ rafją składać d Gio  ZOWEM wykształceniem ;ezatę, lustro, garnitur SAY. 969—2, sgotiiu, patty utg | aginął pies rasy wil- 
Otwiera karjery handlowe] "OCS s mamami, Są? doba p ię ele |40 szkoły powszechnej w salonowy, łóżka Piotr] | szkoły p. Horowickiej, [a czej, ogon obcięty. — 
wè dyplomatyczne. Mož- jętoda kobieta z wyższem |X; „sj, arielen gi | Strykowie s całodaien- kowska 140—9. 075—6|g warsztatów teackich | __________!87—1|oqprowadstć: Krucza 24, 
na go się nauczyć prake) wykształceniem poj om l punarammcoc— (NOM UtrZYMANIEM, Wia- mm angielskich firmy Ros-|fjajłeld Moszek zgubił | Łechelt, 124 =2 
tycznie w 4 miesiące na | sauku è har Oferty | przybłąkał się pies foks-;domosć: Konstantynow=|$klep spożywozy 2 po elier da sprzedanfa, Wia- | kartę zwolnienia rocz. | Le” 

kursach W. 8. Jesienia,'do „Głosu Polsk.* pod ! tjer biały I żeb żółty. ska 46, Pankiewicz. |* wodu choroby do sprze- domos$ Zduńska Wola; 1960, wyd. w Lodzi, i i 
Zachodnia 45. 21—7 .Kobieta*, 151:—3 Ewangtelicka 15. 099—931 171—2.dania Nawrot 88. 88—łiMlyn upółkowy, 17—tl OST —3] 


} 4 Miesięcanie hi, 650. Kkwartażnie Mk 1960- Za odno- SZENIA d ZWYOZĄŚNU: 66 Uk, Ga Wieku uvüpareivw} jsdawswyąikowy DROBNE le aa a WI aa Aa 
PRENUMERATA: mes Gogo siy a, ao r w A. my md a uł a de wa ak ÓW JA A RAMĘ RE 
z PZ PEE M - SU: , CELTIE ny Moo po lokócie. Ozlęsmcnia simlajseowe OŁLOZAM M 4 SO PObGAEY PC IE IZ ANLCIYROWA | sasiablbowo 
zągrazieg Wk. 13%0,— miesięownić. , Oqłearenia w wydaniach miodtiełny€h a ei" e 16 je. droial 2A potne ua erare Aa pał od minjëe 


Senke Srem Mair NEW" enD 


em m o aei R R 
edaktor i wydawca Marceli Sacha ~ W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 38 


